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Granice Polski zagrożone
Z Paryża nadeszły w ostatnich dniach nie­

zbyt pomyślne dla nas wiadomości. Zdawało 
się, że po uchwałach zapadłych w Komisyi 
kongresu dla spraw Polski, sprawa Gdańska 
i granic naszych zachodnich została rozstrzy­
gniętą na naszą korzyść. Tymczasem stało się 
inaczej. Skoro komisya przyszła ze swoimi 
wnioskemi na posiedzenie najwyższej Rady 
pięciu mocarstw do koaUcyl należących, która 
to Rada ostatecznie dopiero o wszystkiem roz- 
s.izyga, wówczas wystąpił prezydent ministrów 
angielskich Lloyd George z zarzutem, że wnio­
sek komisyi wciela za dużo obszarów przez 
Niemców zamieszkałych do Polski i, że obawia 
się z tego powerdu o wewnętrzny spokój w pań­
stwie polskiem. Zapytuje więc, czy nie wystar­
czyłoby przyznanie Polakom wolnej żeglugi na 
Wiśle i dwuch liriij kolejowych do Gdańska.

 ̂ Skulkiern poruszonych przez Loyd Geor­
ge a wątpliwości odesłano wnioski z powrotem 
do komisyi z poleceniem wypracowania nowego 
sprawozdania. Okazuje się z tego, że przed­
stawiciel Anglii w Radzie najwyższej przeciwny 
jest przyznaniu Polsce Gdańska i przystępu do 
morza, obawia się bowiem dla Polski niemiec­
kiej tak nazwanej z włoska „Iredenty4*, to 
znaczy ruchu, skierowanego do oderwania z po­
wrotem tych ziem od Polski. Według jego zda­
rta wystarczyłoby przyznać Polakom żeglugę 
na Wiśle i dwie linie kolejowe-

Dziwoa rzecz, że Anglia, która nad tyloma 
obcymi panuje narodami, nie obawia się dla 
siebie irredenty ani w Egipcie, ani w indyach, 
liczących przęsło 200  milionów ludności, lęka 
się natorrńa;:t i niepokoi trzema milionami 

^Nienicpyy do Polski wcjelp-nych. Niernrmj dzi­

wną jest rzeczą, że minister angielski “Si z& 
dawała się posiadaniem kolei w Egipcie i w 
IndyacL, ani żeglugą na Nilu, lub w Kanak 
Suezkiirą lecz trzyma •Ilme w swoich rękach 
władzę nad krajami i narodan przez których 
obszary owe koleje przechodzą a rzeki prze­
pływają, nam zaś, każe poprzestawać na sa­
mych tylko kolejach i na żegludze. Obawa o. 
Polskę, z powodu tizech milionów Niemców. 
jeżeli nie jest obłudą, to co najmniej zasługu­
je na nazwę przesadnej troskliwości. .

Niech pan Lloyd George się uspokoi. My 
sobie szybko damy radę, przyznając im się 
należące narodowe swobody. My Prusaków na­
śladować nie będziemy, my mamy inne trądy 
cye. Niemcy, czując się wolnymi obywatelami 
w wolnej Rzeczypospolitej polskiej, a widząo 
w dodatku w przynależności do Polski dla 
siebie materyalne korzyści, szybko się ze swoim 
losem pogodzą. Pozbawienie natomiast Polski 
jedynego portu i małego skrawka wybrzeża 
przez polską ludność zamieszkałego podetnie 
giuntcwnie żywotność państwa polskiego. Po’ 
ska bez portu i bez wybrzeża, będzie ty Ikr 
wegetowaćI Żegluga i koleje przez obce tery; 
torya ją niezabezpieczą, z tego rodzaju wię. 
losem naród nasz nigdy się nie pogodzi. Nieci: 
pan Lloyd George zresztą rozważy, co będz*ć 
dla koalicyi korzystniejsze, czy zaspokoić ży? 
częnia tizech milionów wrogow, którzy i tak 
wrogami pozostaną cnoćby ich najczulej poc 
brodą głaskać, czy zrazić sobie 25 milionów 
Polaków, gotowych w każdej obwili do za; 
warcia sojuszu z koalicyą. Zaiste trud*o zrozu; 
mieć, co mogło przedstawiciela Anglii do ta-j 
kiego wystaoienia sk^nićl O baw iąęv -lę, i
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są w grze jakieś zorganizowane, a p ^ ciw k o  
nam skierowane intrygi.

Niemniej niepokojącą jest druga wiado­
mość, ,przez czeskie dzienniki rozgłaszana, ja­
koby Śląsk cieszyński miał b>ć już Czechom  
■przjznany. Wiemy dobrze o .cm, że Czesi 
umieją najbezczelniej kłamać, jak ieś jednak 
z ia rr lo  prawdy w tem kłamstwie tkwiś musi.

Widocznie pracują oni usilnie nad oszu­
kaniem koalicyi i jakiś już grunt pod nogami 
czuć muszą, skoro z taką pewnością siebie w y  
ktępują. Otóż niechaj koahcya o tem wie, że 
Polacy panowania Czechów na Śląsku cieszyń- 

ł jtskim n’= zniosą, niech więc Łc dobrze, rozważy, 
c o  ienszr , czy pięć milionów chwilowo nieza­
dowolonych Czechów, których żarłoczność da 
się znakomicie gdzieindziej zaspokoić, czy też 
25  milionów do najwyższego stopnia rozgory­
czonych, a nawet do rozpaczy doprowadzo­

nych Polaków. Na Węgrzedh ma koalicya pr;y- 
ikłnd, do czego dochodzi naród do rozpaczy 
doprowadzony.

Niechajże więc nie igra z ogniem. Jeżeli bo­
wiem pęknie ostatnia silna zapora przeciw boi- i 

Szewrnnewi we wschodniej Europie., jeżeli koa- ‘ 
licya zrazi tam sobie najsilniejszego i najpew­
niejszego sojusznika, to wielkie zachodzi py­
kanie, jak ona sama na tem wyjdzie. Polska 

dfeilna, żywotna i zadowolona będzie stanowiła 
jtamę przeciw bolszeWizmowi. Polska słaba 
i skrzywdzona stanie się dla niego pomostem.

Także i ze v?schodu, od strony Lwowa 
Nadchodzące wieści, nie są zbyt pomyślne. Ko- 
■alicya nakazała Rusinom i Polakom zawrzeć 
rozejm j właśnie w chwili, gdy rozpoczął się 
zwycięski pochód wojsk polskich ku wschodo- 
ftvi. Zaprzestanie walki w takiej chwili byłoby 
jtłla nas klęską, dla Rusinów wybawieniem z roz- 
fpaezliwego położenia. Rusini wykorzystaliby 
irczejm, aby się na nowo zorganizować i nas 
'ponownie zdradziecko napaść. Polskie dowódz­
tw o takiego nakazu usłuchać nie może. W do- 
.clatku okazuje się, że do wschodniej Galicyi 
jpr?ybyła jakaś nowa misya koalicyi z wizytą 
jtło Rusinów. Nawet Wilson miał jakieś czułe 
icło rządu ukraińskiego wysłać depesze. Zapy-

4ujemy znowu: Co Lo wszystko znaczy? Do
zego to prowadzi ? Czyż koalicya jeszcze się 

Iłudzi? Czy po doświadczeniach z ostatnich 
fhdesięcy jeszcze nie zdaje sobie sprawy czenr 
Jei Ukraińcy? Burza bolszewicka huczy nad 
•łowami, znaczną część Ukrainy ona już ogar- 
inęia. Wszystkie rządy ukraińskie, ile ich tam 
|est, to albo zamaskowani, albo jawni bolsze­
wicy. I z takim to żywiołem koalicya kokietuje, 
v nas osłabić pragnie? Doprawdy to nie do

pójęćia! Cżyzby i w tym wypadku miało zno­
wu znaleźć zastosowanie przysłowie, że „kogo
Pan Bóg chce uksrać, temu rozum odbiera"?

Ale nie zrażajmy się ! Bądźmy czujni 1 
Mamy przecież własny rząd i własny sejm, ma 
my także swoich w Paryżu przedstawicie!;. Nie­
chaj ci więc nie zasypiają gruszek w popiele 
niech wytężą wszystkie siły dla ratowania przy­
szłości państwa ; narodu. Teraz nadchodzi m 
ment, w którym musimy okazać, czy jesteśmy 
zdolni do obrony naszych najświętszych intere­
sów. jeżeli -się nie obronimy, jeżeli nas skrzy­
wdzą, to przyszłość nasza zostanie podcięta. 
Atoli to niech wiedzą nasi obecni opiekunowi* 
i sojusznicy, że jeżeli przyłożą rękę do naszej 
krzywdy, to podetną nietylko naszą przyszłość, 
ale także i swoją własną. Stanie się z nimi to 
isamo, co  się stało z państwami centralnemu 
skutkiem zawarcia pokcju w Brześciu Litew­
skimi nas skrzywdziły, a siebie zgubiły

fPrzewrót na Węgrzecfj.
Na Węgrzech zaszły w piątek 21 b. m. wyd* 

rżenia, mogące doniosłe za sobą pociągnąć następstwa. 
Przebieg tych wydarzeń by! następujący:

Szef bawiącej w Budapeszcie międzysojuszniczej 
misyi wojskowej, podpułkownik Vix, przybył w piątek 
na czełe członków misyi do prezydenta tymczasowego 
republiki węgierskiej Karoiyego i wręczył mu notę, za­
wiadamiającą rząd węgierski o wyznaczeniu nowej li­
nii demarkacyjnej. Linia ta uważaną ma być nie jako 
linia demarkacyjna, podyktowana zawieszeniem broni, 
lecz jako granica polityczna. Nota podpisana jest przez 
komendanta stojącej na W ęgrzech armii de Lobita 
i datowaną z Belgradu z dnia 10 marca b. r. Nota 
oświadcza, że konfereneya pokojowa postanowiła utwo­
rzyć strefę neutralną między Węgrami a Rumunią, 
w której to strefie główne punkta będą obsadzone 
przez wojska ententy. .

Nota postanawia dalej, że wycofanie wojsk wę­
gierskich ma się rozpocząć 2B b. m. Wycofanie woj­
ska *na nastąpić w przeciągu 10 dni. Dalsze postano­
wienia noty dotyczą materyalu kolejowego, wojsko­
wego i gospodarczego.

Otrzymawszy notę ententy, prezydent Karoiyt 
zwołał po południu dnia 20 b. m. posiedzenie Rady 
ministrów. Rada ministrów uchwaliła dymisyę gabi-d 
netu. Prezydent przyjął dymisyę. Ponieważ nota do­
magała się udzielenia odpowiedzi najpóźniej do dni* 
21 b. m. godziny 5 po południu, udał się o tym cza­
sie radca legacyjny Podmanicky do podpułkownika 
Vlxa i wręczył mu następującą odpowiedź prezydenta 
Karoly’e g o :

Mam zaszczyt zawiadomić, że rząd węgierski nie 
może przyjąć wręczonej noty z uchwalą konfsrenr.yi 
pokojowej do wiadomości i współdziałać* w jej wyko 
konaniu. Ponieważ rząd węgierski nie może objąć od­
powiedzialności za przeprowadzenie tej uchwały, po­
nieważ rzą4 ten nie został zaproszony na konferencyę 
pokojową i nie mógł współdziałać w uchwale, widzi 
się zniewolonym podać się do dymisyi. Podając Panu#



Fanie "pułkówaiku, to do wiadomości, proszę o pbśta-r t 
ranie się, aby konferencja pokojowa w najkrótszym | 

'czasie dowiedziała się o te uchwale rządu węgierskiego". (
Po udzieleniu przedstawicielom koalicyi takiej *d* 

powiedzi wydał tymczasowy prezydent rzeczypospohtej 
węgierskiej Karolyi następującą proklrrnacyę do narodu 
węgierskiego:

Rząd abdykował. Ci, którzy dotąd z woir ludu 
wigierskiego i z poparcia proletaryatu węgierskiego 
rządzili, przekonali się, że nieubłagana siła stosunków 1 
wymaga nowego kierunku. Produkcya może być za­
pewnioną tylko wówczas, jeżeli proietaryat oberm'e 
wiadzę. Obok anarchii, która zagraża produkcyi, wew­
nętrzne położenie jest krytyczne. Kor/erencyc poko­
jowa w Paryżu potajemnie zadecydowała, ze cały obszar 
węgierski ma być obsadzony wojskiem. Komisy a ert- 
tenfy orzekła, że linia demarkacyjna ma być odtąd 
uważaną za granicę polityczną.

Dalsze obsadzenie kraju ma widocznie na ędu  
uczynienie W ęgier terenem przemarszu wojsk i tefe- 
nesn operacyjnem przeciw armii sowieckiej, walczącej 
na granicach Rumunii. Kraj, nam zrabowany, miąłby 
się stać zapłatą dla tych wojsk rumuńskich i czeskich, 
któreby pobiły armię roszjskich sowietów, jako prowi­
zoryczny prezydent rzeczypospołitej węgierskiej w obli­
czu konferencyi pokojowej w Paryżu apeluję do prołe- 
.taryatu świata o sprawiedliwość i popalcie Abdykuję 
i oddaję władzę w ręce proletaryatu narodu węgier­
skiego. ’ Karolyi.

Następnego dnia t. j. w sobetę 22  bm. ogłosił 
dziennik socyalistyczny „Nepszawa" odezwę, pod na­
pisem : Do wszystkich ! Odezwa ta zawiadamia prole- 
taryat węgierski, że w piątek 21  cała władzą przeszła 
w ręce rewolucyjnej Rady rządowej. Jest to jecłyre 
wyjście, aby ustrzedz kraj przed katastrofą i aby prze­
prowadzić socyalizm i komunizm. Podstawowym wa­
runkiem dyktatury proletaryatu, jest jedność wśród 
niego. Dlatego przyszło do fuzyi socyalnydą depsokra- 
—  —— —  —  — —  — ■ -  w
.Władysław Reymoml.

Wymarsz Kosynierów.
Wy/tih'k z najnow szej p ow ieśc i w id n ie  g o  p is a /z a  
P" ■>. i. „7n surekeya* .

i- P o r a  b y ła  w c a c s n L  przedśw itow ą* ziem ię ob- 
Jularly je s z c z e  grube k o ż u ch y  mroł#ó\v, ieno na n,ie- 

T̂tłie p o czy n a ło  się już n ie co  p rz e c ie ra ć  i w s k r o ś  
clunur, ro z sy p a n y c h  sz a rą w e m i s tad am i,j^ e c ia ł  ku 

^zachodowi b lady ,  jak  g d y b y  p rze trw o żo n y  k s ię ż y c .  
D z ie ń  b y ł  n iedaleki,  zwiastow a ly  go piania ko­
g u t ó w  i już p ierw sze  p rz e b ły sk i zórz. N iekiedy za- 
ęwiewirt zim ny, p rz e n ik a ją c y  w iatr .  B r a l  też w cą le  
grzeczny, p rzy m ro zek ,  jak i n aw iedza  pola o w eze- 

'jsjiej w iośnie ,  że śc iętd  n a  grudę ziemia lam ala  s ic  z 
ch r z ę s te m  pod nogam i w olu n tary u szów  S a sk ie g o ,  

s t o j ą c y c h  g łębok im i szereg am i przed Rze płońskim 
"^.worem. P raw ne d w a ty s ią c e  zbro jneg o  ch ło p stw a  
j jufcry ło  w ielk i m ajdąu jak o b y  śniegiem , p rzy p ró szo ­
n y m  sadzam i n ocy .  M ro w ili  się g ą s z c z e m  nieprze j-  
u^anyin ę ję n ió w . L a s  rńk i kos, osadź unych na

?tów z komunistami. Obowiązkiem rewolucyjnej Rady,- 
i rządowej, jest zajrćę' vać d iałarfe Rad robotników] 
włościan i żołnierz D > -tnlura tych Rad obejmuje u■' 
stawodawstwo, egz-^uiywę i władzę sądową. W e ryj 
ukc*s ytuują się jako republika Rad. Rewolucyjna Ra^ 
da rządowa rozpocznie nałyah miast cały szereg wiel-j! 
kich prac, aby przygotować i »feeczywistnić socyali-, 
zacyę i komunizm ; postanawia uspołecznienie wielkiej 
własności, górnictwa, wielkich przedsiębiorstw', band: 
ków 1 przedsiębiorstw komunikacyjnych. Reforma A- 
grama nie będzie przeprowadzoną w droeze podziału 
ziemi, gdyż to stwarza tylko kadłubową własność grun-i 
tową, lecz dokonaną będi e w drodze społecznych sto^  
warzyszeń produkcyjnych. Odezwa zapowiada bez-' 
względne tępienie tych, którzy poćbjjają ceny i uprą- 
wiają lichwę żywnościową, odzieżową i t. p. Domaga 
się żelaznej karności u wszystkich; zapowiada karę 
Śmierci na bandytów' i kcntrrewolucyonistów, oraz 
zorganizowanie potężnej arir' proletaryatu, która bro­
nić będzie dyktatury romkmków i włościan przeciw- 
kapitalistom węgierskim i ‘wigierskiej wielkie; wlast, 
ności, przeciw bojarom rumuńskim i czeskiej burżuazyi; 
Rada obwieszcza swoją pełrtą duchową solidarność ze 
lządem sowietów rosyjskich i of iaruje pro!etery a tr w; 
rosyjskiemu związek broni. Przesyła pozdrowienia ro 
hutnikom angielskim, francuskim, włoskim i amery*.‘ 
kańskim.

Apeluje do nich, aby ani na chwilę nic śelcr- 
pieli kampanii rządów ijnperyalislycznych przeciw iyę' 
gierskiej republice Rad. Wzywa robotników i nbhtf- 
ków Czech, Rumunii, Serbii i Chorwacyi, do zbrojne;' 
go związku przeciw bojarom, wielkim właścżcż&łosi' 
i dynastyom, a robotników niemieckiej Austryi w Ńieia| 
częch, aby poszli za przykładem robotników węgier­
skich, którzy na zawsze zerwali z Paryżem i połączyć 
się z Moskwą; by ukonstytuowali Rzeczpospolitą Rad 
i z bronią w ręku postawili weto pochodowi impery*? 
lizmu. Odezwa nawołuje robotników i rolników, aby, 
pracowali i produkowali, lub wstępowali do arnrl pro*

■JJJJiji -UL .■ i m - 1—1 li-ug-ju;___________

s z to rc ,  p e łśn iew ał w m ro k ach  lod ow sm i sopląrni?* 
Sta li rozw in ięty m  frontem , ram ię  p rz y  raalichiu 1 i 
w p rzep isan y m  ordynku...  z  oficerarfn « a  sw oi cl 
m ie jscach .

B i l  od nich szm er c ic h y c h  szcpUyj i póbrzęz 
k ó w ;  pary  oddechów  p rzy s łan ia ły  tyrasze seary n t  
tum anem , że nie sposób by ło  k ogo  r o z f e z n a c .  v

—  Z e w rz y j  s ię !  B a c z n o ś ć !  " przeleciała, 
g rz m ią c a  kom enda.

Z bro jny  lud zw arł się w n icp rzc tam au ą  śctauę,- 
z jeżon ą  lśn iący m i grotam i.

W  go,tiku dw oru, |X)d wysok-iemi kałjunuauu 
w y sta w io n y  o łta rz ,  rozm igotał się nagle ja r ż ą c e m ' 
ś w ia t łe m . O braz  Ć z ęsto c lio w sk ie j  v> y/źeraJ z po­
śród  św ią te ł ,  choin i k w iatów , ja k o b y  z Obłoków.

—  N aprzód! M a rs z !  —  padł znowu k ró tk i  i t z - ; 
kaz. Zadudniała ziem ia p.nl cleżkhm k r o k a m i : ja - '  
k on y  ciem ny b ó r  poruszyi stę z m ie jsca  i felfiU. s z e - ,  
Ic sz cz ą c  rozcliw ia iH m i konara,mi, ogrom nie g ro ź n y .-

—  S t a ć !  Do nogi b roń !
.U c ich ły  bicia  k ro k ó w  t y s i ę c y :  s z c z ę k p r z c n m - ,  

ca n e j  broni w ionął niby w ia ter  i zbro jny  lud znie­
ru chom iał nagle  i ja k b y  w rosną! w zicm ię  o ktikn.ua- 
śc ie  k ro k ó w  przed o łtarzem . P ę k  znaków  ; ch o rą ­
g w i w y k w itu ą ł  przed  front cm , ‘dan-dj pod metrii
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U-DryacKseu «uv z?w/(vi- 
tryumfu iuei.

Po wydarła tej odezwy, rada robotników objęła 
władzę rządów,, Utworzył się tymczasowy rząd rewo- 
iucyir.y, którego • człcitkr.wic noszą tytuły komisarzy hi-

! botr.ir.zc, ustanowienie trybunałów rewolucyjnych, uC

du. Prezydyum objął Ateksaifdsr Ga. bay, skarb Luge-
Wilhelm Boehra, -Rządninsz Targa, sprawy spotęczł 

proklamował w całym krain i w Budapeszcie sądy do­
raźne.

Niespcdz’e\va: ey/iot
-.roletaryatu, dokonał się v» 
wem pogłosek, że wojska

aewama ój aiarury
v»’.ełkiej mierze pod y/pły-

cy atya domu.1/ i warstatów, tudzież przedmiotóy
szt.uk: utlR-ści muzeałnej, znajdujących się w pryws 
tiVc.ni posiadaniu.

Tak powitał węgierski rząd sowiecki, który prze 
ział natychmiast do Lenina w Moskwie depeszę na 
stępującej t reśc i : Zgłassamy nasze przystąpienie dc 
trzeciego kongresu komunis*.ycznego, obradującego v! 
Moskwie, trzymamy władzę silnie i niewzruszenie w na; 
sz.vcn rcksch.

Na depeszę tę odp
sowietów dotasły już do

>v/icdział sowiecki 
•a,

Koeroesmoeze i zwycięsko posuwają się ku Budapesz­
towi. Tę pogłoskę wykorzystała partya komunistyczna 
dc przeprowadzenia przewrotu,

D.-:W* wiadomofci jakie naaesziy . . ‘uu^pcsrcii 
donoszą, te  kierowaiclwa 'węgierskiej party i socyałi- 
jtycznej i węgierskiej partyi komunistycznej, uchwaliły 
na wspólnem posiedzeniu zjednoczyć oba te stronni­
ctwa. Nowe stronnictwo będzie na razie zwać się wę­
gierskie™ stronnictwem spcyali Tycznem, Stronnictwo 
to obejmuje bezpośrednio imieniem proletaryatu wę­
gierskiego całą władzę w swe A ce, Dyktaturę proler 
taryatu wykonywać będą Rady robotników, włościan 
i żołnierzy. Celem zabetpieczenia panowania proleta­
ryatu, a także celem zabezpieczenia przeciw imperya- 
lizmowi koalicyi, zawarty ma być najściślejszy związek 
broni i związek dachowy z rządem rosyjskich sowie­
tów, Uchwała ta, przedłożona Radzie ministrów, zo­
stała jednomyślnie przyjęta.

< 7

kTfrneat.
iudewy dla spraw zagranicznych Czięzerin, że xjawir' 
rć.-e sic noweco sprzymierzeńca jest bardzo cenni:.

jaic przyjęta wiadomość o przewrocie na v, ę/A 
grzech koalic ja  tudzież sąsiadujące z Węgrami Cze-J 
city, Rumunia i południowa Słowiańszczyzna nie jęs1 
jeszcze do chwili, gdy to piszemy, znane. Pisma wie* 
U?nsk;e priyjęły przewrót węgierski przychylnie i do­
wodzą, że Węgry nie miały innego wyjścia z obecaego
poło: snia. Skazane na zagładę zerwały się do osia- 'i

:nej rozpaczliwej walki 
Wypadki na Węgrzech stanowią groźne ostrze­

żenie zarówno dla Czechow jak i dla Rumunów. Nas 
zaś powinny skłonić do zdwojonej energii i czujności-

Zbrodnicza agitacja b o l s z e w i k ó w  Polsce.
Na jednem z ostatnich posiedzeń sejmu w W al

sz
Wit

awie, poseł ks. Lutosławski, domagający się w swym
włosku, aby rząd miał oko na działalność bolszewików

araz po tych uchwałach rewolucyjna Rada rzą- 1 w Po!sce, przytoczył takie szczegóły ich zbrodnicze, 
rtdbvłn nnd nrrewndnici-wem Aleksandra Tiar- agitacjo, iż każdy kto Polskę kocha, kto pragnie ai«

niej i dia siebie szczęśliwych losów, wystąpić musi we* 
spół z wszystkimi do walki z bołszewizmem.

Wiadomo np., że. bolszew icy rosyjscy, chcą .,..va| 
tem uzyskać' połączenie z Niemcami, aby płomień a;; ar* 
ch:i rapcie »ia świat cały. Otóż na drodze do tego cel*1 
stoi Polska, która przedziela sobą Niemcy od Rosji, j 

Rozumieją to rosyjscy bolszewicy, to t%ż jeuen

cl za t a  odbyła pod przewodnictwem Aleksandra Gar 
baya pierwsze pusiędzęr.ie, na którem powzięto uchwa­
ły w następujących sprawach: Zniesienie rang i tytu­
łów, rozdział kościoła o J  państwa, oznaczenie komisyi 
pięciu, w celu przygotowania "yborów  do rad robo­
tników, chłopów i żołnierzy, zniesienie dotychczaso­
wy.:! kęmisi-rzy łudowyck i powołanie na ich miejsce 
dyrektoryatów na podstawie wyboru przeż Rady ro-

oficc-rowic z kapitą iein Kaoe.ąnowskiin i Janem  j nę!j w proch przed limjostatcm. Chłopski
Śląskim , jenerałem  zieiniaJMiiii na czele.Na Han­
kach. nieco naprzód wysunięci, dobosze przybrani 
weselnie \v pawie kiły i wstęgi u czapek, z p a łe c z ­
kami w rękach, czekali tylko znaku, aby uderzyć 
\y tara.bany.

Zaśię na strunach i \Ą u m ałcM  o\vutu
cisnęło się cbłopstwo, niby na odpuście. Dwie o- 
gronme lipy, dźwigające się pod oknami, obwieszo­
ne bvły  chłopakami, jakby jakiem stadem rozewicr- 
c z on ego ptactwa .

Dzwonek zabrzęczał i ksiądz p ro boszcz , zc 
S k a ły  w yszedł ze M szą święta.

Na jakiś znak, zbrojne zastępy padły na kolana, 
pochyliły się gąszcze ki?s i pik, wszystkich przejęło 
uroczyste  skupienie. Rozmodliły sit} dusze, z wny rg 
splywitly gorące szepty pacierzy, z f  zdało się. ja ­
koby ten ro/drgany. wzm agajacy sic szmer, był ta- 
jenjuiSzTm śpiewem w szystkiego piwa ró.lzenia. o.

o ry c e r

łfskiicłisłoń mu cieple, bujnym roście i święty 
budzącej się wiosny.

Aż ow e dzwonią dały sygnał n k  mkrrr. sienie.
B|biTv zaw rzały  rzęsistym grzechotem, trąbki 

uderzyfy"fanfąrą, pokłoniły s ;ę chorągw ie; jęk zet- 
yvął się jnii^ęynt ^yicitrenę rozpinały się rjtmiona, 

b jiółm ęły.łkayia kobiet, i Zi&ra.z'ru-

stw o nasze modliło się w szystka mocą w iary i i)B 
u ości. Chłopskie ry cers tw o supłikowało żarliwie «  
zw ycięstw o uąd w rogiem : „P rzyczyn  się, Królów®. 
Koron” P olsk ie j!  Ziścij błagania! W yproś u S y u a ‘ »l ‘ 

- Jezu, M arya! Jezu ! H e j !— rwa się upalne weS' 
tchnienia. Ledwo już gardziele zd da ją  w y d ać  g!>4' 
jakiś. Ledw-o już serca  pomieszczą czucia. Dziw, '« 
dusza nie w yrw ie się jąk ptak w obłoki.'EaziirjlfJ
ściskają  drzew ce od bólu. P ot zalewa czoło. TWff--
rzestoją w łunach. Dygot wstrzasa. Pioruny migocą! 
w oczaclih -jadowitymi połyskami mieczów. Beflj 
mierną, cicłia radość przcjimiie szeregi.

„Daj śmierć, daj rany, ale spraw /.wvei#st\v<^ 
—  ŹAIuicr/u polski! —  zagrzmiał głos od oh3"* 

iz ą  —  Żołnierzu! —  powtórzy) ksiądz, tocząc dM 
kola orrow emi (-czy ma .... k tóryś z, dołirawołi st*Jj 
nął potl clmrągw itmii P..-lski, lnóryś got; y . v v ! r
za nią krew swoją, ino a io c i : uczw m.es u
przyktyzał. jak uczynić byłeś powiipen. Pytam  s ^ j
jeno, 7'\ kogji to jeszcze wybierasz, ^ ie  w o jo w a ^ il  
Cz-y iza panów, jak ten i ów głupi pi>,\viada? P  
wierz kpom. ż ą  pohańbione kościoły, za s p f i i i e w B  
rąn^, śwdętą w iarę, za swi ją  wieś, która ci wrojfS.| 
,wie ługłjf i pąlą, zii sw o ją  waUtOŚĆ i zieitii.ę w
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naJwyŁitFuejśżyciri posrod Ifićlf, niejaki Joffej 2yd 
oczyw iście, znany nam już z rokowań brzeskich, a ba- 

Iwiący obecnie w Wilnie w charakterze przewodniczą­
cego władzy sowieckiej dla Litwy i Białorusi, powie­
dział, że Polska to korek, zatykający bolszewikom 
otwór do Niemiec. Trzeba go jaknajprędzej Wy sam ic, 

|bo nam —  mówił Joffe —  zabrakło oddechu i musimy 
dostać się do przemysłu niemieckiego, a wtedy nie bę­

dzie już mowy o Polsce, ua świeeie. Ze nie są to ja­
kieś fantazye —  mówił ksiądz — dowodzi tego fakt, 
!że centralny komitet wykonawczy sowietów zatwierdził 
■bez ayskusyi budżet miesięczny na ag L acy ę  w Pol­
sce  w sumie 27 milionów rubli. Pieniądze te już cd  
stycznia pracują, a my czujemy ich działanie. Na każ­
dym kroku w pismach agitacyjnych nawołuje sir do 
walki z rządem, do rozpędzenia Sejnu. Ajritacya 
przeciw poborowi wojskowemu jest tak jawną, że 
można ją wszędzie stwierdzić. Agitacya bolszew.cka 
miała także na celu uniemożliwienie aprowiżaeyi 
k rają. Na wiadomość o bliskich dostawach mąki ame­
rykańskiej zorganizowano —  strejk, aby przez unie­
możliwienie dostawy jeszcze bardziej rozgoryczyć ro­
botników. Także historya strejków rolnych miała na 
celu wyzyskanie niezadowolenia służby folwarcznej, aby 
niedopuścić do ugody i na wiosnę uniemożliwić pracę  
na roli i przez to jeszcze bardziej pogorszyć stan  
aprowiżaeyi

Przez przypadkową niedyskrecyę dowiedziano się, 
ie  w fabryce drezdeńskiej w W arszaw ie oubylo s 'ę  
przy udziale przedstawicieli żołnierzy peużne zebra­
nie komunistów, poświęcone sprawie agitacji bolsze­
wickiej w wojsku. Także wśród służby bezpieczeń­
stwa publicznego znajdują się jednostki, które nadu­
żywają munduru, aby szerzyć bolszewizm. Agitacya 
ta ma,wyraźnie na celu Wywołanie zamachu eb n u .

Świadczą o tern fakta. W  jednym okręgu aillicya 
luoowa rozBała służbie folwarcznej 2000 karabinów, 
a z tego zwrócono tylko 350. W ten sposób urze­

czywistnia się uzbrojenie proletaryatu. Przygotowują

się nawet śpecyalac oojówki dla rozbrojenia Wojska. 
Jedna z bojówek ćwiczy się w niszczeniu torów' ko­
lejowych. Komunistom w stanie wyjątkowym nic jest 
wygodnie i na to mamy dowód w powziętej przez nich 
uchwale, aby poważniejsze kroki rozpocząć dopiero po 
7 kwietnia, t. j. po dniu, w którym dek~et o stanie 
wyjątkowym straci moc obowiązującą.

Takie oto fakta przytoczył ksiądz Lutosławski. 
Rzecz (oczywista, że Sejm nadziei bolszewików nie speł­
nił i wbrew opozycyi tak zwanych „polskich” soeyali- 
stów (P. P. S .), uchwalił przestać w niosek ks. Luto­
sławskiego do komisyi.

Litwa i Białoruś protestują przeciw 
■ zamachowi Rosyi.'

Przed niedawnym czasem rząd bolszewickiej 
R o sy !, tak zwany rząd sowietów', czyli rad robo- 
tniczo-żohiicrsKo-chłopskich. zw rócił sic do rządu 
polskiego z notą, z której wynikało, iż R osya bol­
szewicka uważą Lity  ę i B iałoruś * a  kra je  związane 
z R o s j ą  węzłem federacyi.

W  odpowiedzi na te dzikie pretansye rosyjskich 
bolszewików, którzy' zreiszią zbrojnie sitairają się 
opanow ać oba te kroje, delegacya Rad polskich 
L i t j - y  i B iałorusi ogłosiła sw e oświadczenie, w któ- 
rein piętnuje zaborcze zakusy R osy i i dpwodzK i -  
tak Litw ą, jak i B ia łoruś pragną i muszą pozostać 
przy Polsce.

„Społeczeństw o polskie - -  oświadcza deleftfe, 
cy a  polska —  osiadła od wieków na ziemiach L itw y  
i Białorusi w zw artych masach, nie tylko ze wzglę­
du uą sw e w artości kulturalne i ekonomiczne —  
ale. przedewszystkiem  na sw ą jiczebaiość. nie ustę­
pującą na tych ziemiach innym ugrupowaniom ua- 
rodowościowyni, oiaz zc względu na budowę spo­
łeczną, obejmującą wszystkie w ars tw y  narodu oil 
na jszerszych mas włościańskich i robotniczych, u-

’ będziesz! Za sw oją zenńę i wolność będziesz wojo­
w ał,  żołnierzu! B ow iem  na Polskę, niby po,skudna 
szarańcza, zwaliły się nikczemne sąsiady i dalejże 
ją  ro z ry w a ć  na strzępy! W rogi nie w y b iera ją  co 
pańskie a co etiopskie, jednako pałac, rabując i do 
nędzy przywodząc. Ostatnią krow inę wyprowad/.ą 
ci z obory, ostatni kęs chlefcą odbiorą. ostatni grosz 
ukradną. Wszystka. Polska w c łzach i uciemiężeniu! 
Ciężkie terminy spadły na tę prześwietną Rzeczpo­
spolitą! W ię c  kto jeno żyw . kto ma B o g a  w sercu- 
i sumienie, staje w  chronię matki r o d z o c . G e n e r a ł  
Kościuszko zwołuje ne wielką wojnę w szystkie 
m ieszkance tej ziemi, w szystkie stany i wszystkie 
Chłopy polskie. T o  mówię ci chłopie czy  m nie, spa­
daj na w rogów, gdzie ich dopadniesz i b:j nsnbra- 
ló w ; bij kłonicą, bij kamieniem i czcm  ci s ;ę jeno 
Podoba, byłeś ich t y l k o ‘prał do ostatniego dccbu, 
do ostatniej pątry. 1 ty, żołnierzu, bądź bez miłosier­
dzia dla nieprzyjaciół wiary i O jczy zny! Z w ycię­
stwu) albo śm ierć! A zbawisz Polskę, wolność w e ź ­
miesz w nagrodę i największym  panom równy się 

: staniesz
P lączcie ,  ojcowie i mtltki —  wolał potęż­

niej, dosłyszaw szy szlochania —  płaczcie! Pofolguj 
Swoim łzom i ty dziedziczko aby się spełniło wedle 

‘bisnut św iętego: czy ja  siejba w płakaniu, tego żni­

wo weselem  się stanie". Nie łam ać szeregów ! — 
zagrzmiał, widząc w yginający się tu i ówdzie front. 
S tó j  w m iejscu! Amen.

Przytem  przystąpił do poświęcenia znaków i 
chorągwi, nastożonych na stopniach ganku. Odpra 
w iała się ta ceremonia bardzo uroczyście i wśród 
rzewnego nastroju, a kiedy, skończyw szy modlitwy, 
pokropił św ięconą w szystkich dokoła, chorążowie 
dźwignęli w górę bojow e sztandary. W  oerłow em  
powietrzu świtów zaszemrały orle loty. Królewski 
b ia ły  ptak uniósł się na skrzydlaci! am arantowych.

Na ton obraz1, zagrały trąby, zaw arczały  w szyst­
kie bębny, mosiężne kotły  huknęły, zakbłebal się 
gw ałtow nie las pik i kos, w yrw ane z pochew' sza­
ble zamigotały b łyskaw icam i, huknęła sa lw a k ara­
binowa i z ty s ię cy  gardzieli buchnął ogrom ny o- 
krzy k :

—  Zw ycięstw o, albo śm ierć!
—  Żołnierze! — wołał ksiądz, wskazując cho­

rągwie. —  Oto św ięte znaki, które nas powlsdą na 
boi, na zw ycięstw o i na \v-olnośćv

B^ rzu ość !  R ów naj s ię ! S ta ć !  huknęła k o ­
menda.

P rzycich ło , szeregi słujiTtfj? z\V‘hidym i mcprzc- 
tUnanym mu rem
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Przyważa siq za czynnik’ cółfajmnicj równorzędni* 
rozsiizygam u losów cąłego krain.

„ T o  też delegdcya Rad polskie!) L itw y i B ia ło­
rusi w imieniu społeczeństw a polskiego na tych zie­
miach zakłąda uroczysty  protest przeciw ko zbroj- 
leniu najazdowi bolszewickiej Rosyi i narzuconym 
przemocą, w brew  woli ludności kraju z ramienia 
tegoż najazdu rządów sow ietów  Litwie i Białorusi.

„D elegacya protestuje przeciw  przyw łaszcze­
niu sobie władzy zw ierzchnićzej kraju przez te so­
w iety i przeciw ko gw ałtom , dokonywanym przez 
uie na Judności w szystkich narodowości, protestuje 
przeciw ko tym rządom w imię demokratyzmii. fem- 
bardziej,  że nota rządu sowietów Litw y i Białorusi 
orzyznajc sama, iż rząd sowietów jest dyWt.ąturą 
aiedoty włościańskiej —  a więc kategoryi ludności 
przypadkowej i przem ija jącej,  której podniesienie 
jedynie pod względem dobrobytu, a nie utrwąlcnia 
je j  położenia i stanowiska, powinno być zadaniem 
wszystkich społeczeństw cywilizowanych.

„Rząd sow ietów  w W ilnie w rzeczyw istości 
nie jest przedstaw icielstw em  żadnej w arstw y lud­
ności m iejscowej, lecz jedynie organem centralnego 
jowietn rosyjskiego, działa z jego nrminacyi, wyko- 
Tiywując tylko jego rozkazy, a w ięc nie ma. praw a  
przem awiania w imieniu ludności L itw y i Białorusi, 
która dąży również do harmonijnego współżycia na 
ziemiach w szystkich  ludów —  dąży do zgodnego i 
przyjacielskiego w spółżycia ze wszystkiemi ościen- 
uemi narodowościami —  jednakże nrotestuie kate­
gorycznie przeciw ko unii ściśle jszej czy  federacyi 
tych  ziem z R osyą, której teudeneye zaborcze, bez, 
względu na ustrój państw ow y, najjaskrąw lej przeja- 
\vjąią się obecnie w zbrojnym najeżdzie bolszew ic­
kiej R osyi na te ziemie.

„Odm awiając rządom sowietów n ą  m ocy w y ­
żej zaznaczonych względów wszelkiego praw a do 
przemawiania w imieniu interesów ludności ca jego  
kraju, delegacya Rad polskich w brew  nocie sowie-

-'"W -■> •*
tów stwierdza, żc zgodnie z interesami ekońomicź^ 
nemi i polity cznetni, jąko też wolą olbrzymiej części* 
ludności, nie zdemoralizowanej przez naiazd n :e- 
rniecki i pieniądze rosy jskie  —  koniecznością dzie­
jo w ą jest  najściślejsza łącznoć obszarów byłego 
W . Ks. L itev  skiego z Państw em  PolsU em .

D elegac j ą Rad polskich nie tylko nie protestują 
przeciwko wkroczeniu wojsk polskich na ziemie* 
Iitewsko-białoriiskie, ale wita je  jako  obrońców; 
prawdziwej demokracyi, obrońców ładu, sprawie- 
dtiwości ! zwiastunów idei odnowienia łączności 
tych  ziem z Państw em  Polskiem “.

R z e cz  oczywista, żc  chcąc uskutecznić życze­
nie Litw j  i Białorusi co do połączenia się z, Po lską ; 
trzeba, w yrzucić stamtąd hordy moskiewskich boi-! 
szewików. Czyni to-w łaśn ie  armia polska, która, 
gromiąc bolszewików, coraz bardziej się w głąb 
krajów  tych posuwa.

Manifestaeya polsko-włoskiego 
braterstwa w Poznaniu.
W Poznaniu w tygodniu ubiegłym odbył się po­

grzeb podoficera włoskiego Wincentego Cittidiniego, 
który opuściwszy niewolę niemiecką, chwycił za broń 
i walczył w szeregach polskich. W jednej z walk z Niem­
cami został ciężko raniony i zmarł.

Pogrzeb zamienił się we wspaniałą manifestacyę 
zbratania się narodu polskiego i włoskiego. Kondukt 
żałobny wyruszył z głównego lazaretu, prowadzony 
przez komisarza, ks. Adamskiego, w asystencyi liczne­
go duchowieństwa. Na czele pochodu jechał pluton 
ułanów, za nim kroczyło duchowieństwo, za którem 
zdążał karawan, obwieszony wieńcami. Za karawanem 
postępowali członkowie misyi włoskiej z gen. Romm 
na czele, gen. Dowbor-Muśnicki, Stzne grono wyższych1 
wojskowych oraz przedstawiciele naczelnych władz cy-

Ksfądz, stanąw szy na stopniach ganku, podniósł 
w ysoko srebrzysty  krzyż i przy blaskach zórz od­
czyty  w ął rotę przysięgi ,  C z j -tał wolno, w yraźnie i 
z taką mocą, jakbyw rębując  w umysły na wieczną 
pamięć. W iara  zaś pow tarzała niby pacierz, jednym, 
wielkim głosem. Przysięgali wiarą s e rc  ofiarnych, 
w szystką duszą i w szystką ufnością, że ten zgodny 
cfiór podobien się staw ał w sw o je j  m ocy w iosen­
nym  grzmotom, huczącym  gdzieś nad polami.

Dzień był na ś ,v ;ccie, widno sie zrobiio, d w y  
mróz pokryw ał ziemię, z dachów już kapało, zorze 
pobladły, gdyż słońce co tylko miął o  się pokazać. 
Niebo ztiało się być w ydęte i jak b y  szklane, bez 
chmur, niebieskawe. Pow ietrze pachniało przy­
m ro zk o m .

Kaczanow ski obrzucił wzrokiem wodza zbroj­
ne zastępy, ząbłysnął szablą i krzykną*:

—  Hufiec w ktdumnę. półsekeyami, dyrekeya 
na lewo, krok drożny! Marsz!

Ruszyli 7. miejsca ostro i wraz zagra lą  kapela 
,.o wtóru krokom, bijącym  w ziemie: maszerow ali 
ddilu jąco przed dworem, sk ręca jąc  na drogę Wybo­
istą. w ijącą s ;ę w łagodnych spądkach wskroś na­
gich sadów.

Z ganku leciały  za nimi błogosławieństwa, s ło­
w a tkliwych pożegnań, znajd krzyża, w i e w a ł a

chustkami, a naw et ciche szlochanie fraucymeru,' 
Zaś chłopstwo, ciżbiące się na majdanie, w ybucha­
ło lamentami, kobiety  zawodziły w niebogłcsy. a 
co  miodsi wieszali się no plotach, drzewach i zrę­
bach byle dłużej się nap.ątrzyć, jak rozciągnięta ko* 
lumna, niby jaka w stęga barw ista, połyskująca o- 
strżann grotów , pawimi czubkątni, białością sukman,’ 
przewijała się w skroś niskich chałup, poletek', sa­
dów i zarośli, oplyniętych jeszcze modrawą przy­
słoną mgieł porannych.

Ostatni właśnie pluton pomaszerował i ostat­
nie furażowe w ozy się przetoczyły , że nawet ka­
pelę było  s łychać coraz ciszej, gdy pokazało sid 
słońce. W yn io sło  się nad światem ogromne i czer­
wone niby oko Pąńsk icgo  majestatu. W tedy na 
ganku poprzyklękali, a sama dziedziczką zaintoucr 
^ a ł ą  pobożnie: »

Kiedy ranne w staia  zorze.
Tobie  ziemia’, Tobie  morze,
Tobie  śpiewa żyw ioł w szelki.
Bftdź POK&walon B oże wielkf.

z m z ę j



wifB^cfifw Końcu olBTzyinie' tlumyśpubHęffcóśdl Pochód' 
ia^ykałat kompanją ąpięęhoty.. ^b.aterye,ąrtyleryi, oraz 
Ijuton u ła n ó w .^  . _ _  „.~,w  „ ' '
'"'W fNad mogiły przemówił w języku włoskim, ks. Ba- 
erdwicz, następnie ks. patron Adamski, poczem zahrał 
ętes gen. Romei, który oświadczył:
: " „Z sercem głęboko wzruszonem, dziękuję za obja­
wy uczucia, okazane ternu żołnierzowi włoskiemu. Dzię- 
iuję przedstawicielom Kościoła, którzy łączą ideały 
toskie z miłością dla ojczyzny. Dziękuję Ci panie ge- 
lerale —  oświadczył dalej generał Romei, zwracając 
iię do generała Muśnickiego —  przedstawicielu woj­
ska polskiego, który przybyłeś z dałekich kresów wscbo- 
łnich, celem tworzenia przedniej straży przeciw zacho- 
łniemu wrogowi, Ly nawiązać trądy cyc wojskowe prze- 
zlości z chwałą, która oczekuje oręż polski w przy- 
dości. Dziękuję wam, matki polki imieniem matek 
. o sk ich , które odczuwcją dziś w tajemnera wspólczu- 

:iu serc ukojenie z lego dzisiejszego wspaniałego aktu. 
Dziękuję, jako żołnierz i Włocn, przed tą trumną je- 
Inego z włoskich żołnierzy, poległego w czasie tej <jłu- 
riej wojny. Dusza moja <Mczuwt jednak dzisiaj co ' 
vięcej poza współczuciem. Znajduję tu zbratanie w bólu, 
ak w ubiegłych dniach odezuwałemzbratanie w radości 
v sercach dwóch narodów. Ponieważ ten ból łączy 
łuszę w nierozerwalnej przyjaźni jestem dumny, że 
nogę powiedzieć, iż zbratanie to trwa od 150  lat, po- 
lieważ od 150 lat naród włoski cierpiał z wami i wal- 
•zył przeciw najpotworniejszej zo*cdni, którą znała hi- 
torya : Podziałowi Waszej ojczyzny. Dziękuję wam za 
zszelkie dowody dobroci i miłości, które okazaliście 
emu zmarłemu. Pozwólcie mi wyrazić życzenia, by 
iraterstwo polsko-włoskie zrodzone z boleści, mogło 
irzetrwać i jeszcze silniej zakwitnąć. W  inńeniu tego 
raterstwa u stóp Krzyża Chrystusowego, tego naj­
wyższego symbolu miłości, dziękuję wam i wyrażam 
adzieję, że braterstwo polsko- włoskie będzie zawsze 
ak szczere, jak szczerze je w tej ciiwili odczuwamy.

Przemówienie to przetłómaczył ra  język polski 
.apitan Venturi, poczem generał Muśnicki wręczył ge- 
erał Romei szarfy od wieńców, jako smutną pamiątkę 
ia rodziny zmarłego.

Cuda telegrafii bez drutu.
Działanie wojny okazało się twórczeni na jeJnem 

ytfco polu; w dziedzinie techniki. Ludzkość uczyniła 
tl ogromny krok naprzód. Jedną z dziedzin, w której 
1e id szczególnie uwidocznia, jest radiotelegrafia, czyli 
lir .*  aria bez drutu. Okazało się, żc fala elektryczna 

• irzchywa odległości, o jakich niedawno nawet nie mv- 
■lano.

Na krótko przed wyhuc :em wojny odbyła się w 
'lan-jiu wielka uroczystość. Przybył tam cesarz Wil- 
,e-im i wymienił depeszę iskrową z Wilsonem. Hyla 
o pierwsza depesza iskrowa do Ameryki, a przebyła od-

>'.ć 5.d00 kim.
W k ró tc e  p otem  m o g ła  już s ta c y a  w N am  u 

fcrozmuieWHĆ się J  J a w ą , odległa, o f 1 ,0 0 0  kim ., dziś  
|i)ś i ta o d leg ło ść  z o s ta ła  już p rz e w y ż s z o n a  i niedaleką  
es-f już ch w ilą . w  k tórej nie b ęd zie ,ak  od leg ły ch  pnn- 

ńw *i:-i t u l :  z iem sk iej, k tó re b f  nie m o g ły  p o io z a m ie -  
v a ć  sio ze s o b ą ;  w s ia k  n a jw y ż sz a  o d le g ło ść  na ziemi 
rynj&si tyfk o 2 0 .0 0 0  kim.

To pokonywanie odległości zawdzięczamy z a s t o ­
powaniu i  z w. rurek wzmacniających. Są to rurki 
fcklane z rozrzedzonem powietrzem, przez które prze­

chodzą falc. Telegramy'‘beż d i R  otrzyŁuję się’ za 
pośrednictwem słuchawki telegraficznej. Tekgrufist i 
notuje znaki Morse1.:, tak nazwane o !  nazwiska ieii 
wynalazcy, które -słuclUi-wka podaje 5nu dźwiękami 
dhigicmi lub krótkiemi. ' 0 ' i ł e  bez zasi •kowania rurek 
wzmacniających przy większych odległościach słychać 
tylko niewyraźne .szmery, o tyle przy użyciu ich tony, 
staja się wyraźne i jasne .Wzmacniała one siłe dźwię­
ku 10,000 razy.

Obok telegrafii na wielkich odległościach rozwinęło 
się też porozumiewanie na małych przestrzeniach, za 
pomocą małych aparatów. Każdy wzlatujący lotnik po­
siadał na swym aeroplanie mały aparat. Mimo to, że 
często na niewielkiej przestrzeni wznosiło się i nada-' 
wam depesze kilkadziesiąt aparatowy kjiżąa wiadomość 
dochodziła do stacja odbiorczej.

Aparaty nadawcze i odbiorcze posiadały- leż ło­
dzie podwodne. Działały one doskonale. Między apara­
tami do użytku powietrznego a teini, które używano 
n. p. w rowach strzeleckich, zachodzą znaczne różnice. 
Aparaty te. mimo swej niesłychanie skomplikowanej 
budowy wewnętrznej, tak prosto przedstawiały się nst 
zewnątrz, żc najprostszy żołnierz mógł wysyłać de­
pesze isk/owe. Miało to ogromne znaczenie praktyczne.

Wykwitem techniki radiotelegraficznej jest kiem- 
wanic ze wznoszącego się nau morzem aparatu Iż-łar' 
czego znajdującą się na morzu Jodzią motorową. -Ba­
jający w obłokach lotnik jednym ruchem zatrzymuje 
lub porusza znajdującą się o setki kilometrów łódź/kie­
ruje ją na prawo iub na łewo.

W  portach niemieckich można było oglądać apa­
raty kierownicze i podziwiać dostosowanie ich do ru­
chów odpowiednich Jock:.-

Na stole znajduje się kilka niewielkich' aparatów, 
obramowanych drutem, który przejmuje tale i tworzy 
ramę mniej,więcej jednego metra kwadratowego. Gdy 
się do ucha przyłoży słuchawkę telefonu, słyszy się za 
pcśrecluictwem tego połączenia, co mówi amerykańska 
stacya w Sa.wllle, wieża Pifla w Paryżu lub też w Lyon. 
Wystarcza tyko z,wrócić obramowanie druciane w tę 
=tronę świata, w której znajduje się stacya odbiorcza. 

'Podsłuchiwać stąd można rozmowy całego świata.
Wobec takiego rozwoju radiotelegrafii można 

wnosić, żc niezadługo wyprze ona zupełnie dzisiejszy 
telegraf pocztowy. Porozumiewanie się wtedy będzie 
znacznie szybsze i nie będą dlań istniały żadne prze­
szkody.

Świeżo np. dyrektor kompanii radiotelegraficznej 
zawiadurnił korespondenta jednego z dzienników an­
gielskich, że kompania ta w przyszłym roku będzie 
mogła urządzić telefon bez drutu mędzy Londynem a 
Nowym Jorkiem w  celach handlowych. Prawdopodo­
bnie będzie można telefonować nictyko z siedziby kom­
panii. lecz rOwnłcż z okrętów na oceanie.

Doświadczeń a prowadzone w innych kierunkacli 
pozwalają mieć nadzieję, żc wkrótce wprowadzi się: 
do codziennego użytku kieszonkowe apaęaty telefonu 
bez drutu. N. p. jakiś urzędnik, idący w Londynie u- 
słyszy dzwonek w swej kieszeni i przyłożywszy słu­
chawkę do ucha, będzie mógł rozmówić się zc swym 
zwierzchnikiem, który w tej chwili jedzie aeroplanem 
z szybkością przeszło 100 mil. angielskich do Warsza­
wy,

Dsziennik angielski „Daily Mail“ pisze, że rząd ma 
zamiar nakazać handlowym statkom powietrznym wo­
żenie telefonu bez druhu, albo aparatu telegraficznego.



Większe maszyny hędą w statrc oznaczyć 'dokładnie 
sv #  położenie w nocy lub podczas mgły. Stacye będą 
regularnie dawały wskazówki przelatującym aeropla­
nom i zapewniały im bezpieczne wyładowanie na pla­
cach lotniczych.

Rozwój wspóiózielczości i jej skutki,
Zdawałoby się pozornie, że wieś. "po tylu 

. . zejściach wojenny cli, uspokojona JiictzbccHOścui 
okupantów —  spocznie na lamach spokoju i bez- 
czyim . T ym czasem  rozbudzane potrzeby orgiyii- 
zacyi zarówno zawodowej jak i wspófdzicłc/cj o- 
garnęly  ca ły  ogół w iejski. Dziś na wsi organizują 
się starzy  i młodzi, a. nawet i tacy . którzy jeszcze 
• niedalekiej przeszłości uważali w szelką organi- 

z>c;vę za w ym ysł pański k tó iy  ur życie  nie może 
b y ć  wprowadzonym ku pożytkowi drobnego 
rolnika.

Nareszcie, już m inęły te czasy!. . .
W ieś  obudzona z letargu idzie niż szybkiemi 

.rosam i —  drogą czynu, a każdy czyn wtedy by- j 
w a owocnym, gdy w  pracy biorą udział nie jedno- ]\ 
stki, lecz całe  gromady, świadome sw ycli celów  | 
i *adań, jakie leżą przed niedaleką przyszłością. ;

O  tern w szystkicm  wieś już dziś jasno solne | 
zdaje sprawę —  i wie, która droga najłatwiej do- j 
prowadzi do pożądanego celu. .i

W szelakie  namowy obcych agitatorów, wló- ■, 
czącycb  się po ws,i nic zdziałać mc mogą, spoty- : 
k a jąc  zdrow y rozum i głowę otwartą. _

Gdyby ktoś przejezdny przyjrzał sic biżej wsi * ; 
to by  zauważył w ostatnich latach ogromne zmia­
ny —  oto tu i owdzie widzi sic sklep spółdzielczy, - 
uieezarnię, stow ai zyszenic pieniężne, dom Utdo- 
wy, młyn często z elektrycznością, która daje świa- - 
tło ca łe j wiosce, a nawet ikłku ościennym (jak to 
już widzimy w  Jazgarzew ie  pow. Grójeckiego), f  
S b w a r z y s z e t ie  rołniczo-handłowe, pszczelarskie, j 
~~"'.Kbiicze, a czasem i wspólną cegielnię!...

C zy  to jeszcze mało - i t ; w tak krótkim c z a ­
rne, bo w ciągu lat zaledwie kilku. Za.newnc, żc tak. , 
Mc czy Kraków odra/m zbudowano? Na to potrze- ; 
aa było całych  stuleci.

S ieć  zatem wszelakiego rodzaju kooperatyw 
stale wzrasta i gdyby ktośkolwiek wziął do ręki 
.Przew odnik", organ Kółek rolniczych, to by zau- 
oażyf ż_ niema ta.kicgo tygodnia, ażeby w kraju 
lie powstało choć kilka kooperatyw. 1 jest w tym 

postępie rozwoju spółdzielczego wielka myśl —  oto 
kooperatyw y przygotują grunt do wielkiej wzaje- 
innej w spółpracy i w zajem nego w spółżycia, opar­
tego na wzajemnetn zat tauói i wzajemnej pom ocy.

W  tem właśnie cały sęk!...
W  tem cala  wielka różnica tych zmian. ja k ;e 

m nas uokenywują się w sposób sp -.kojii.y i spoiw ic- 
dliwy w' przeciwstawieniu do tych zmian w Kesyi. 
gdzie le ja się potoki rw i ; /amiust ogólnego szczę­
ścia. widzimy r'  ̂ ł. z i nieszczęść.

1 v:dvi;v uik dalej szło. <".hbv Polska umiała 
umem. zorganizować się w Kółka »• ibPc-c i s tow a­
rzyszona spółdzielcze, a Rusy a dalej krwawiła się j 
w  pożodze napadów i rabunku, granice Rosyi i P d -  | 
siei samo zaczną coraz, to «..vraitnei zarysow y w ać V 
się j\ą  .w schód a e . , 2

Widząc z o rrw y  rozwój życia gospodarczej/ 
u nas, możemy śmiało powiedzieć, że fundamen 
naszej państwowości są granitowe —  bo dobra a 
ga.niz.acya i usilna praca w krótkim czasie da dl 
nam dobrobyt .i zapewnią szczęście dla całej łudrt 
ści w kraju.

(U ryw ek ;  m isieryum  narodowego .P o lska  idzie ").

KASZUB:
Ja  ta nie chciał niby gadać, 
ale, widzę, gadać muszę, 
bo zaparło cosik dusze 

i* trzeba się wyspowiadać...

oRO M AD A:
K to ?

KA SZU B:

Cłrtop z króla Piasta, 
z pod samego Gdańska-miaslg

GROM ADA:
Prosi m... 1

' KA SZU B:
By wam było jaśniej, 
od kaszubskiej zacznę baśni...
Żył se w (Fisie jesiotr złoty, 
co se pływał i do morza, 
i żyła se ryba Boża 
podług woli i ochoty, 
ale nastał kres swobodzie 

,i nie pływa w morskiej wodzie..
Obcy rybak, a łotr z łotra, 
zaczaił się na jesiotra, 
i, stoczywszy boju wiele,, 
złote mu oberwał skrzełe...
Ludu zeszła się gromada, 
nad jesiotrem każdy biada, 
h on temi słowy gada:
— Nie frasujcie się, o wiośnie 
nowe skrzele mi wyrośnie!
Lecz minęło wiosen wiele, 
i nie rosło złote skrzele...
Dziś dopiero taka wiosna, 
gdy się iści wieść radosna!
Bo jak pójdzie człek nad morze 
i wsłucha się w bulgot fali, 
to nasłuchać się nie może,  ̂
ti serce, jak młotem, wali...
Fala... plusk!... co mówi? Ikćst-aV..
„ znów... plusk!... co mówi?... ka!.^  
Niech mnie skarze Malka Boska, 
niechaj stąd nie wyjdę żywo, 
jeżełini powiedział krzywo1...
Ja  ta nie chciał niby gadać, 
ale widzę gadać muszę, 
bo zaparło cosik duszę,
: trzeba się wyspowiadać...
Jeśli Polska, juści z morzem 
tak, jak w przykazaniu Bożem, 
bo bez morza i bez Gdańska, 
to z dziadowska, a nie z pańska!



GROMADA.:

Jeśli Rolska, juści z morzem, 
jtak, jak w przykazaniu B o /cm ,, 
•bo bez morza i bez Gdańska, 
to z dzisdowsku, a nie z nańska 1Ifc- *

Rem igiusz K zv ia ikow ski}

Ogólni przegląd polityczny.
Sojusz z koalicyą

■' Komisya sejmowa dla spraw zagranicznych przy­
gotowała na najbliższe posiedzenie walnego Sejmu 
wniosek o zawarciu sojuszu z państwami koalicyi, oraz 
wezwanie, do rządu, aby niezwłocznie doprowadził do 
skutku konwencyę wojskową z temi mocaistwami. —  
Skoro wnioski te zostaną uchwalone, ma Paderewski 
wyjechać do Paryża, zastępowaać go zaś ma ako wice­
prezydent ministrów pcsel Witos.

Włochy wobec kon^uaa.
Z Paryża nadeszła wiadomość, ie  delegacya wło­

ska na kongres pokojowy postanowiła jednomyślnie 
wy -wcGć się z udziału w koferencyi pokojowej, gdyby 
Rieka (Fiumc) nie została przyznana Włochom równo­
cześnie 7 podpisaniem traktatu pokojowego.

Sprawa graniu między Polslrą a  Niem­
cami.

Najwyższa Rada sojusznicza zastanawiała się w so- 
cotg L. m. nad sprawozdaniem komisyi dla spraw pol­
skich. Ostateczne uchwały miały zapaść w poniedzia­
łek 2*! b. m. Rozstrzygn ęcie ma dotyczyć zarówno 
gjanii y polsko-niemieckiej jak i wysłania do Polski 

'wojsk Hallera. Na posiedzeniu sobqtniem wysłuchano 
tylko pro cktu, przyjętego jednomyślnie przez komisyę 
cila sp aw polskich. Referent Cambon wyjaśnił, że przy 
w*ą#a#o\v#,niu wniosków komisya miała na oku stwo­
rzenie- Polski, zdolnej do życia, uwzględniając przylem, 
o  ile możności, zasadę narodowościową, oraz nader 

niekorzystny układ terytoryum polskiego. Polska, oto­
czona przez Niemców od zachodu, musi posiadać łatwy 
dostęp do morza, który nie byłby niczem skrępowany,
■ yt-ii ; iema być jej odjętą możność należytego wyzy- 
-..;c * i u swojej niezawisłości państwowej. W  tych wa­

ru n k ach  niemożliwem byłoby wykreślenie granic nowo- 
oćLudowane^o państwa bez wcielenia do niego ludności 
r :em!eck:cj. Zresztą ludność ta —  jak słusznie zauwa- 

■ży\ Tsrdieu — została osiedlona umyślnie rrzez rzad 
urndecki w w\konaniu przyjętego przezeń systemu 
r o - .  it/acyjucgo. Nie można się dziwić, że przez długi 
cii;res czasu, juki upłynął od rozbiorów, ludność, któ­
rej rzad udzielał poparcia, w tych obszarach się usa­
dowiła, choć są one polskie. Byłoby niesprawiedliwem, 
gdyby z tego ukształtowania się stosunków chciano 
wyciągać u nioski, krzywdzące ludność tubylczą. Pro­
jekt i ceniy,i, który przyznaje Police granice mniej roz* 
it-ijtc, niż ie, które posiadała w r. 1772, daje jej wyj­
ście na morze Bałtyckie, stwarzając szeroki korytarz 
wzdłuż Wisły aż do Gdańska, pozostawiając na boku 
okręg olsztyński, w którym ma bj4^ 8 fJ£Q(fiW*^Wlró 
plebiscyt............................ ...................... .

Zdaje się, że Rada najwyższa pierwotne wmostef 
komisyi w poniedziałek zatwierdziła.

Zerwanie rokowań z Niemcami w Porf 
znaniu.

Rokowania między Niemcami a Polakami o ro- 
zejm prowadzone przez ambasadora Noulens w Po­
znaniu, roztały przez Niemców zerwane. Układy rozbiły 
się głównie o opór Niemców, nie chcących pozwolić na 
lądowań.c. wojsk polskich w Gdańsku. Oddziaiy nie­
mieckie rozpoczęły zaraz potem ataki na polski front 
w Wielkopolsce. jak się wobec tego zachowa koalieya 
nie jest do tego czasu wiadome.

Na frontach wschodnich.
Lwów zosiał znowu od nacisku Ukraińców uwol­

niony jestlo nsstępstwem wielkiego zwycięstwa, odnie­
sionego w dniu 18 b. m. t. j. w zeszły w torek przez 
jenerała Iwaszkiewicza nad hajdamackiemi hordami. 
W dniu tym wystąpili du boiu Poznańczycy i bili się 
z takiem nadzwyczajnym bohaterstwem i sprawnością, 
że Rusir.i uciekali jak stada baranów. Ponieważ tor 
kolejowy między Gródkiem a Sądową Wisznią jest 
jeszcze uszkodzony, komunikacya między temi stacyąmi 
odbywa się w samochodach. Odebrano już Rusiotmn 
Iwo., ęk.ię widor-laT--. B fu rtarlauam e iednnk r - i a c tp  
szcze nie ustało.

Na froncie litewsko.-błaióraskhn ztjąvy o-j&Si&tf 
polskie ważną stacyę węzłową Baranowicc.

Serfua «  Włochy.
Serbia zerwała sfczraffki dyplomatyczne z Wł«F’ 

diami. Jestto zapowiedź wojny b  nrdzy poludsńfwą 
Słowiańszczyzną a Wtochwni.

Wezwanie do rozejmu.
rCoaltcya wezwała Polaków i Rusinów do zapize« 

stania walk. Odpowiedzi żadna ze stron wojujących' 
do tego ezasu nie udzieliła. W  ostatnie; chwili nade­
szła wiadomość, iż Ukraińcy proszą Paryż o inlerwea* 
cyę w sprawie rozejmu z PoLLami.

•Koalieya przeciw koalicyi.
Według infurraaeyi dzienników niemieckich-, rząd 

niemiecki liczy się z tero, że warunków Drzez koalicyą 
podyktowanych nie będzie mógł przyjąć. W obec tego 
obecny rząd Scheidemanna ustąpi i odda rządy w ręce 
praletatyalu, jak to się stało na Węgrzech. Wiew czas 
wytworzy się nowa silna koalieya, w której skład wejdą: 
Rosya, Niemcy, niemiecka Austra, W ęgry, Ukraina, 
a może także i południowi Słowianie, skierowana prze­
ciw koalicyi mocarstw zachodnich. Rozpoczęłaby się 
w takim wypa dku śmiertelna walka o nowy świata po­
rządek pod przewodnictwem Rosyi. Komuniści i socya- 
liści stanęliby do rozprawy z dotychczasowym ustro­
jem społecznym. Byłaby to nowa wojna światowa, 
w której chodziłoby jużmie o zagadnienia i współza­
wodnictwa polityczne, ale o przemianę -wszelkich wo- 
góle na świecie stosunków spolecznycch i życiowych.

Adwokat
i C ł a w

, ' v#.
Mftnraslci h t
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i zao-mioisych.
JAK PRZESYŁAĆ L1ST.Y DO JE L C Ó W ?  OmYSd ■ 

Czerwony Krzyż \y Wiedniu (i. Kuuthaąc.s-.russc 5) 
■pośredniczy znowu w wysyłaniu listów i kuzŁk j.o- 
cztowyc* do jeńców b. armii attsiro-węgiprsUięj, prze­
bywającej v/ niewoli rosyjskiej uli Sybirze. Kartki po­
cztowe bardziej są pożądane, ponieważ przechodzą i 
łatwiej i prędzej kilka cenzur zwjjtzezu, żc ekspedyuje

clawck paszy zielonej możną/ rozszerzyć u świń 'kiszltit
a tcmsąmcm przyuczyć je d.ó lepszego wyzyskania k a " - ! 
my zielonej. ' -i

Świnie przy-oirw.-ne w ten sposób do obfitszego’, 
spożywania zici hąd/jsmy mogli w z-imic, karmić 
burakami pastewnymi vr ilościach większych n;ż w dć-; 
tjKtnczfs praktykowanych, dzięki czemu zaoszczędzimy!, 
sporo ziemniaków. Ponieważ jednak buraki są Jcszczef' 
bardziej wodniste i mniej pożywne cd ziemniaków, okaż<s 
" ę  jef/cze dotkliwszy brak pasz treściwych Ale i ba toi 
jesf sposób — mianowicie paszę treściwą można będzioS,ę je bardzo dateką okrężną drogą przez Amerykę.

KOMENDA WŁOSKICH W O JSK  OKUPACYJ­
NYCH w Insbrucku podjął się pośrednictwa w wy- i 
Sylaniu korespondencyi do jeńców byłej armii austro- 
węgrerskiej, znnjduącyeii się w niewoli włoskiej Ko- 
respondeneya ta wutną jest od opłaty pocztowej i nie 
w m a g a  żadnych specyainyeli druków. Listy należy 
wkładać do dwóch otwartych kopert, na zewnętrznej 
kopercie należy/ napisać dokładny adres jeńca z dodat­
kiem: „Durch Ycrmitlung der KI. Diyisionc lilfieio, 
d‘affori eivili in Insbruck Hotel Europc“ i w prawym 
rogu u góry w miesce marki: „Prigioniari di Guerra
in franchigis di f*orto“. Na zewnętrznej kopercie należy 
podać adres rffcdaH ly ,  celem ewentualnego zwrotu 
listu w razie niemożności doręczenia. W  taki sam spo- j 
sób adresuje się korespondentki, przyczein adres na- j 
dawcy należy umieścić nad . adresem jeńca na lewej ! 
połowie kartki u góry. 1

INFOUMACYE O POLEGŁYCH i ZAGINIONYCH. ( 
Austr. Stowarzyszenie Czerwonego Krzyża we Wie- j 
diii u oddało wszelkie agendy odnoszące się do udzie­
lania inofrmacyi o poległych i zaginionych b. armii au- 
sfro-węgierskiej oddzalowl X, likwklującego Minister­
stwa we Wiedniu (I. Babcnbcrgerstrasse 5.’. Z wszel­
k i m i  odnośnemi zapytdfcmi należy sie zwracać do 
wyż .wzmiankowanej wadzy.

Z  s o i p o d a r i t w n .
Żywienie świń podczas wojny.

Przy braku i dzisiejszych cenach ziemniaków, zim ­
na. otrąb i wogóle pasz powszechnie używanych przed 
wojną, żywienie świń jest wielce utrudnione i kosztowne. 
Zwłaszcza tucz świń jest prawie niemożliwy i rzadko 
kiedy opłacać się może. Z drugiej wszakże strony chów 
trzody chlewnej, jest bardzo w'sknzauy, gdyż w ten spo 
sób możemy mieć mięso i pewną ilość tłuszczu, tak nie­
zbędnego w każdcin gospodarstwie

Chcąc nictylko uratować pozostałe sztuki hodowla­
ne, a!c jeszcze wyprodukować wcale niezły mmeryał 
rzeźny, możliw'e najmniejszym keswem, można jednako­
woż ograniczyć w bardzo znacznej mierze użycie zie­
mniaków i pasz treściwych pracz odpowiednie żywienie 
świń. zastosowane do obecnych warunków. W  tytn celu 
należy ąwiuie jaknaj więcej wypędzać na pastwisko, świ­
nie bowiem znakomicie wyzyskują pastwisko, gdyż ż$- 
wią s!ę na mcm nictylko nad/iemnemi częściami roślin, 
ale również korzeniami oraz robakami i owadami gnie­
żdżącymi s'ę na pastwisku. Następnie w okresie letnim 

"“należy świnie kannie obficie zieleniną, przedewszystkiem 
młodą kończyną, lucerną, seradelą i t. p. Wprawdzie 
Świnic wskutek odmiennej budowy żołądka i stosunkowo 
małych rozmiarów narządu trawienia, w niniejszym sto­
pniu niż przeżuwacze, zdolne są strawić drzewnik za­
warty w tych oaszach. Ale przez stopniowe powUJwła-uiie

zastąpić w znacznej części młodą koniczyną, lucerną, se­
radelą i t. p., w ysuszouemi na siano i zmiclonenii n-.r 
mąkę. Próby przeprowadzone dotychczas w Niemczech1 
z tą mąką wykazały, że maciory karmione nią juz w 3 
dni po oprosieniu w ilości 4 kg dziennie na sztukę, wy­
glądały znakomicie, również prosięta od nich c h o w a ';*  
się zdrowo i rozwijały się bardzo dobrze, nie gorzej jąic 
wówczas, gdy maciorom dawano dziennie po półtora kg 
ospy jęczmiennej.

NOWE CENY MAKSYMALNE ZBOŻa .
Komisya Rządząca wydala rozporządzenie w s; r,T* 

wie cen maksym; Im'clyzboź#, któro obowiązują i>•.} ć-Ppi 
20 marca b. r.

Ceny są następujące: 100 kg. żyta Ił id koron, mu :■g 
jęczmienia 110 koron, oraz 100 kg pszenicy 120 K.

Dawne ceny przestają obowiązywać. Przekraczają­
cy to rozporządzenie będą karani.
« : = i = =  - -  == — —  - =

Dla rozrywks i nauki*
Czy alkohol dodaje siły i wytrwałości?

Mniemanie ogółu przypisuje napojom upajającym 
po za inr.emi właściwościami te, że wzmacniają one 
osłabionych i uzdalniają ich do znoszenia trudów.

Rzeczywistość zadaje kłam tym złudnym mniema­
li niom. Większość bowiem siłaczy, turystów, wioślarzy,
• kołowników i t. p. unika alkoholu zupełnie. Wszyscy 

najwybitniejsi sportowcy i siłacze nie piją zupełnie 
alkoholu.

Taki n. p. Karo! Mann, który tak często odnosi 
zwycięstwa w wyścigach pieszych, taki znakomity pie­
chur, jak Werton, który w 100  dniach uszedł 7-445 km, 
Harbon. angielski król wioślarzy, kapitan W ebb, który 
przepłynął przez kanał angielski, kołownik Grodw n, 
który ujechał 3305 km w 19 dniach, wybitny siłacz 
polski Cyganiewicz, zwycięzca we wszystkich prawie 
zapasach międzynarodowych, to wszystko ludzie nie 
używający wcale napojów alkoholowych i stwierdzający 
na mocy własnego doświadczenia, że alkohol wcale 
nie dodaje siły, lecz nawet w małych ilościach uży­
wany, osłabia siłę mięśni.

> Wesoły Kącik
} ■ ‘ -  W SZKOLE.

— Wiadomo, że na cientc wszystko sio ro~ Lgn. H 
w zimnie kurczy... Wścibski! Dai m jaki przikład ną to.

i —  Wakacye, panie psorzc.
—  Jakto? . 
 No... w leoie w a k a c je  są o wa mi Sąse, a nu

Boże Na r o je n i e  lyjko dwa tygodnie.



fó łto ra  miiiona morgów ziem! fl!a włościan.
ć- Z Warszawy donoszą: O d środy do niedzieli to­
czyły się w Warszawie poufne obrady zjazdu ziemian 
ze wszystkich dzielnic polskich pod przew. Andrzeja 

jhr. T a r n o w s k i e g o .  Rozważano projekt, według któ­
rego właściciele ziemscy ofiarują niezwłocznie —  i to 
po cenach przedwojennych półtora miliona morgów  
ziemi na parcelacyę między włościan, a w razie przy­
łączenia kresów wschodnich, trzy miliony morgów.

Cała transakcya miałaby się dokonać w ciągu 
łat 4, a spłata byłaby rozłożona na iat pięćdziesiąt

W  ciągu tego tygodnia deklaracya ta odpowied­
nio umotywowana zostanie ogłoszona w osobnej c.aezwie.

Właściciele ziemscy ofiarowują ziemię w stosunku 
procentowym do ilości posiadanej ziemi.

Oczywiście, donacye, dobra kameralne, r-ądowc 
dtp. w grę tu wcale nie wchodzą.

I Zniszczenie panoramy racławickiej 
we Lwowie.

Jak donoszą ze Lwowa, gianat ukraiński, rzu­
cony na miasto, trafił w gmach Panoramy Racławickiej. 

k Pocisk przebił ścianę grubą budynku, a następnie 
obraz w tem miejscu właśnie, na którem twórcy uwie­
cznili nieśmiertelną szarżę kawaleryi narodowej na ża- 
etępy moskiewskie. Granat spowodował tutaj dużą 
dziurę, ale wcale jeszcze nie uszkodził poważniej obra- 
EU. Eksplodował bowiem dopiero, znalazłszy się w sa­
mem wnętrzu panoramy, w ten sposób, że kilkaset kul 
azrapnelowych rozprysło się na całe płótno tej części 
Hacławic, gdzie to Głowacki wraz ze swymi nieustra­
szonymi chłopami zdobywał armaty. Pocisk ukraiński 
miał taką siłę, że dokonawszy swego spustoszenia we 
wnętrzu panoramy, zdołał przebić jeszcze ścianę i re­
sztkami swojemi wypadł na zewnątrz.

Twórcami zniszczonego pfzez Ukraińców obrazu, 
Ictóry miał unieśmiertelnić jedno z najwspanialszych 
zwycięstw oręża polskiego, dokonanego przy udziale 
fvłościaństwa polskiego, z kosami w rękach rzucającego 
się na moskiewskie armaty, są znakomici malarze pol­
scy: Jan Styka i Wojciech Kossak.
\ Już same nazwiska tych artystów mówią dosa­
dnie o tem, jak wielką wartość artystyczną przedsta­
wiała zniszczona przez dzicz ukraińską panorama.

Kśedv rozpoczęto w Europie fabryka- 
cyę cukru z buraków?

Nie wiele zapewne ludzi wie, kiedy rozpoczęto 
w Europie fabrykacyę cukru z buraków.

W roku 1747 Andrzej Mangraf, chemik berliński, 
złożył Akademii nauk rozprawę o cukrze krystalicznym 
yt wielu roślinach, a zwłaszcza w burakach, a zarazem 
szwrócił uwagę na ważność tego odkrycia dla przemy­
słu . Jednakże cukier kolonialny był wówczas tak tani, 
że nie korzystano z odkrycia Mangrafa wcale. Dopiero 
jpo 30 iątach podniesiono na nowo myśl wyrobu cu- 
;kru z buraków.

Pierwszy Lampacyusz we Fryburgu począf próby 
jw tym kierunku, bez poważniejszych jednak wyników.

Tak samo pierwsza cukrownia, założona na Dol- 
jńym Śląsku przez Acharda w roku 1786 rozwijała się
ibardzo słabo, mimo wydatnego poparcia rządu pru-
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• : Dopiero po zaprowadzeniu prżez Napoleona s fó  
stemu kontynentalnego w roku 1806, kiedy za funt 
cukru płacono srebrnego talara, rzucono się do wy­
robu cukru z buraków.

Potężną podnietę ku temu dał sam Napoleon, 
wyznaczając milion franków na ulepszenie cukrownictwa 
i udzielając równocześnie pozwolenia na założenie i o- 
twarcie 500 cukrowni, których produkeya, rozwijając 
się bardzo szybko, pokrywała orawie w zupełności za­
potrzebowanie Europy. .

Z krajów europejskich największe rezultaty w pfO” 
dukcyi cukru osiągnęła Francya i Niemcy, ale i u naf 
cukrownictwo rozwija się bardzo pomyślnie.

Pół miliona kotów na usługach armii.
Jak powiada jeden z dzienników angielskich, nie 

małą usługę oddaty armii angielskiej podczas wojny, 
także — koty

Oto zrobiono spostrzeżenie, kto je zrobił pierwszy 
nic wiadomo — żc koty odczuwają obecność w po 
wietrzu gazów trujących daleko prędzej niż człowiek!. 
Uezuwszy gaz, kot najeża grzbiet, zaczyna być nie­
spokojny i mialczy. Spostrzeżenie to wystarczyło, aby 
zmobilizować w Anglii wszystkie koty do służby w ro­
wach strzeleckich

Pewnego dnia, przed dwoma, mniej więcej, la ty  
pojawiło się w dziennikach angielskich ogłoszenie-: „Po­
trzeba kotów — bez względu na liczbę".

I oto do składu handlarza plaków i zwierząt, cC 
Karola Harrisa, przy Bethnal-greenroad w Londynie, 
któremu dostawę tę powierzono, zaczęły napływać o* 
ferty liczne, a co kiłka dni wielki wóz, naładowany 
klatkami z najrozmaitszemi okazami kociego rodu, o- 
pnszcza? skład, odwożąc ładunek na stacyę kolejową', 
skąd pociągami i okrętami wyprawiano koty na front.

W ten sposób firma wymieniona dostarczyła woj­
sku angielskiemu podczas wojny około pól miiiona 
kotów..

Nietylko jednak w charakterzć sygnał stów gazów 
trujących okazały koty usługi armii angielskiej. Poży­
tek icli polegał także na oczyszczaniu rowów strzelec-' 
kich ze szczurów i myszy, nawiedzających rowy W 
liczbach ogromnych.

Wreszcie i w makynarce wojennej znalazły koty 
szerokie zastosowanie, zwłaszcza w łodziach podwo­
dnych, gdzie również daleko prędzej rriż ludzie odczu­
wały nasycanie się powietrza duszącym kwasem w ę­
glowym.

listy.
KOMORO WICE, po w. BU la.

Szanowna Rcdakcyo!
/a rządów austryackich kultura niemiecka zaczęła 

się przedzierać i do naszej czysto polskiej gminy. Nawet 
dzisiaj, gdy już hydra krzyżacka wije się w kouwul- 
syjnych bólach i w państwie polskicm język urzędowy 
nic jest niemieckim, niektórzy uż\ wają jeszcze języka 
niemieckiego. Za przykład niech posłuży następujący, 
fakt. Gmina Komoro.wice sprzedaje drzewo z lasu arcy- 
ks'ęcia Stefana z Żywca, który znajduje się w naszej 
gminie. Dozorcą lasu jest Niemiec, umiejący dobrze po 
polsku, a pomimo to niejaki J. Cz.. Polak, który ma 
w swym ręku w naszej gnuuje imząd aprowizacyjny



jusze do  niego iesftryrflacye na drzewo po nTćnilfjjfcf, 
choć sam pc niemiecku dobrze nie umie.

Tyfii razem upominamy go w ten sposób nic wy­
mieniając jego nazwiska. Guyby to upomnienie nic pomo­
gło, to się będziemy starać o urzędników aprowizaoyj- 
nych, piszących obecnie w czysto polskiej gminie tylko 
po polsku.

Zamiast łamać sobie głowę nad językiem nieirfieckim 
na stare lata, mógłby lepiej wójtowi wyperswadować, 
że drogą gminną do Hałcnowa nie można się przedostać 
z powodu braku mostu na potoczku Kreruparku, a kil­
ku bezrobotnych będzie go błogosławić. Droga do Hał­
cnowa również nie jest do przebycia z powodu błota, 
jakie się na niej znajduje. Wójt zamiast starać się o całą 
drogę gminną, stara się tylko o kawałek tej drogi, obok 
swego domu, ałe dalsza droga go nic nic obchodzi. Za­
miast czasem zaglądnąć także w miejsca dalej połażone 
o J  jego budynków, on woli zaglądać gdz'eindziej... Za 
kilka tygodni będzie trzeba udać się z procesyą do Hat- 
cnowa na odpust... samolotami, bo pieszo z powodu bło­
ta i braku mostu drogi, tej irc  będzie można przebyć. 
W naszej parafii jest taki zwyczaj, że corocznie udajemy 
się na odpust do sąsiedniej 2wo.sk: Helen- wa z procesy;'.

Spodziewamy się, że owe upomnienia nie poznida-c 
bezskutccznemi.

.ęjtssa*.

Data Dzień j Rzymsko-Dir.

30 Niedziela 4 postu. Kwir.

31 Poniedz. Balbiny, Kornelii

1 ", W torek Hugona, Teod.

£ Środa Franciszka z P.

3
i*- *-***•:
Czwarte! Ryszarda, Pankr.

4 P ia t t l* Izydora, Platona

.5,jL S o b o ta ' Wincent., Ireny ’

kwadra 24  marca o g. 10 wieczór. -

NOWE ODKRYCIE KOŚCIOŁA NA WAWELU.
Po długich i mozolnych poszukiwaniach i badaniach 
udało się kierownictwu odnowienia zamku odkryć je­
szcze jeden kościół w murach zamku wawelskiego. 
Jest  to zapewne kaplica św. Maryi Egipcjanki, której 
położenie dotychczas było nieznane. Kościółek ten, się­
gający w murach swych czasów romańskich, przehu- 
dowauy z gruntu w XIV wieku, był wewnątrz — jak 
świadczą o tern reszty polichromii — malowany w po­
dobny sposób, iak kaplica zamkowa w Lublinie, za­
pewne również przez malarzy ruskich. Reszty tej po­
lichromii przedstawiają aniołów o złotych aureolach 
na cicmno-popiclatem tle. Bliższe szczegóły podane 
będą po przeprowadzeniu dalszych badań, wymagają­
cych wielkiej ostrożności.

„Dzień śląalri“ w Krakcwie. Dzień 22 b. m. był 
dla Krakowa „dniem śląskim*'. W  dniu tym zebrała się 
na uroczyste posiedzenie Rada miejska, aby powziąć 
uchwałę, stwierdzającą prawo Polski do odzyskania 
Siarka, Spiżu i Orawy, okupowanych przez hordy 
czeskie i domagającą się uznania lego prawa przez 
^oelicyę. JRpnadto' ną Rvnk:* krakpwslojń pdby) się

tłumny wiec, poświęcony tejże sprawie. Podó^Ac w cci
i zgromadzenia odbyły się w dniu tym w całej PoLct 
co dowodzi, i c  Polska głęboko odczuwa koniecJroij 
odzyskania ziem zrabowanych przez Czechów I ie l  
■ :eh posiadania zrezygnować nie myśl:.

OPRÓŻNIANIE KRAKOWA Z OBCYCH. W y r  - , 
wioiio z Krakowa koleją, drogą rui Boguniln i E.o.cWj 
cfąwe, większa partyę oncych, którzy dla rozmaity diK 
przyczyn chcieli łub musieli opuścić »granice PołseŁT 
Byli to przeważnie Czesi i Niemcy, pewna liczba iG-żsp 
Jugosłowian, po większej części wojskowych, raz'- ml' 
około 360 osób. Dano im 53 wagony, w tem 7 wo?' - 
mebłowecli na rzeczy, które z esobą zabierali.

PODZIĘKOWANIE. Powróciwszzy z długiej nt-jł 
łączki do swych domowych ognisk, parafianie z Lub-p 
czy, składamy jy tem mieiscu Wielebiiemu Ks. Probo-D 
szczowi Janowi Skarbkowi z Fleszowa serdeczne P,>  
dziękowania za Jego bezinteresowną pracę dla dobra 
pozostawionych żon i dzieci, za nłes;enie moralnej p o ­
ciechy i poiady w trudnych ich chwilach, jak ró w n ie j) 
za serdeczne powitanie tych z nas, którzyśmy wrócili,! 
Ślemy serdeczne .,Bóg zapiać11. Parafianie z M b oczyó

WŁOŚCIANIE NA POŻYCZKĘ PAŃSTW OW Ą, 
z.a pośrednictwem Towarzystwa wzaj. kredytu w ;

6T5. J

sła“ we Lwowie, subskrybowano dotąd na polską po- 
czkę państwową milion koron przeważnie ze sfer wło­
ściańskich. Piękny to przykład. Powinien on być r,a-*; 
śladowauy tąkże przez inne miasta i gminy polskie, boi 
wtedy Polska bęćzT mogła 'stanąć o własny.eli sdaćS 
wolna i szczęśliwa.

„D i P s t t e  K re m c z e "  w  teatrze wileńskim. Do i 
pism warszawskich donoszą z Wilna; Bezgraniczny' 
teror, aresztowania bez powodów, konfiskata mienia,^ 
głód i niesłychana drożyzna —  oto obraz rządów bob) 
szewickich w Wilnie. Stosunek władz bolszewickich ’ 
do Polaków jest okropny. Wszyfelkich Polaków urzęd­
ników zwolniono, a na ich miejsca przyjęto żydów.’ 
Wogóle żydzi w życiu polilyeznem i spoloeznem Wilna 
odgrywają pierwsza rolę. Najlepszym dowodem je s t '  
fakt następujące: Teatr wileński miejski jest obecnie i) 
teatrem . p a ń s t w o w y m G r a  w nim trupa żydowska- 
w żargonie. Na otwarcie teatru w dn. 15 lutego ode i 
grano „Di puste kre.m<:ze,< (...Pusta karczmie1). Wido­
cznie żydowski żargon jest najwłaściwszym dla rza- j  
d/onego przez żydka Lenina państwa bolszewickiego ■ 
językiem państwowym, i

JA K  S U B S K R Y B U JĄ  P O Ż Y C Z K Ę  FR A N C U ­
ZI... W yso kość  pożyczki obrony narodowej w c  
Frąneyi podniosła się w ciągu drugiej połowy lu­
tego o 909 milionów, przew yższa jąc  subskr.ybcyęf ’ 
za pierwszą połowę lutegó, która przyniosła 849 m i- ; 
Iionów. Ogółem su b s k ry p c ja  ga ca ły  łuty w y n i o ­
sła 1.754 milionów. W ypuszczenie bonów losowych/ 
przyniosło w ciągu lutego 1.873 miliony. Oto jaki, 
Francuzi potrafią spieszyć z pomocą pieniężny «\vet 
ojczyźnie. B ierzm y  z nich p n y k ła d !

W O JN A  PO CH ŁO N ĘŁA  CZW A RTA  C 7.Ę S Ć ' 
LU D N O ŚCI S E R B II .  W edług statystyki, S c r h k r  
wystakuiła wogóle w c ż l s ' 21 w ojny armię, liew$c.ij 
600.000 żołnierzy. Z tych poległo .T9.617, to j e - t  
jiuiiej w ięce j połowa. Jeżeli się zw aży śmiertelność' 
wśród ludności" cywilnej, w yw ołana stosunkami w > . 
jennymi, oraz śm ierte ln o ść  wśród osób udcr*.tov o  
flych przez Ausrtro-Węgry, o trzym a się rczuikif,\ 
że  Serbia  w  czasie w ojny strac iła  milion ludzi, cz* 11-' 
jedną czw arta  część  całej sw ej ltyjności.



_ ..fcLćżtiica 125-ia jifrzyślfgi Kc^ciaK’aw sW «j 
Obchodzona była uroczyście przez Kraków w dniach 
23 i 24  b. m. nabożeństdBra, pochodem, odczytami 
i przedstawieniami teatralnemu W  ołj.0;odzie brali 
u S ia ł  nietylko prawie , wszyscy mieszkańcy Krakowa, 
i także wiele osób przybyłych z bliższych i aalszych 
stron w celfi złożenia hoMu naszemu największemu bo­
haterowi narodowemu w miejscu, odzie spoczywają 
jjero zwłoki. Podobnie uroczyście obchodziła w dniu 
i '.m rocznicę Kościuszkowską c iła  Polska. Była to 
pierwsza Kościuszkowska ro cz n ic a , obchodzona przez 
naród w Polsce, o jakiej marzył i o którą walczył 
ł iaczelnik w chłopskiej sukmanie, mianowicie w Polsce 
niepodległej.

‘KONFISKATA 40 BECZEK NAFTY. Krakowskie 
organa policyjne skonfiskowały w Podgórzu u braci 
Mojżesza i Joela Zuckernianów 40 beczek nafty, ukry­
tych w celach pask- : h. Skonfiskowaną naftę od­
dano wrdziaiow! aprow. .niujistratu celem rozdzielenia 
jej między ludność.

WYKRYCIE SZAJKI WYGLADZACZY KRAJU W  
KRAKOWIE. W  Krakowie władze wpadły na trop 
szajki, która przy pomocy podrobionych świadectw na 
wywóz towarów, wywoziła do Niemiec f Czrch naftę, 
benzynę, świece, parafinę i inne towary, których w 
krają jest brak. Przy tej okazyi aresztowano już 13 
csófi, a śledztwo toczy się w  dalszym ciągu.

h u « A M a  n a i > n i  Tśiejcdon przeczytawszy ten ty tu ł, potrzę- 
N y C G r Z e  p Ł  6 I C | f «  s ;a  głową i powie: R y cjrz .ę  w daw nych  
u a  ach piacą się nie rajau.w.TC lecz wojną. Ludu pracującego zaś 
uiut rycerzami nie nazywa. Któż- to więc owi ry e e rs e  pracy .'

jrlusznie słow a i zaraz, tytuł ten w yjaśn im y, W ieki m ów ił*, iż lud  
r-hski lubi cz y tać  pow ieści o k rólach , b oh aterach , w ojnach, a  sio  

te ch a  się w p ow ieściach  z. sw ojego w łasnego życia . A u to r „R y cerzy  
p : i c y “ p ostanow ił sic p rzek on ać, czy tak w istocie  je s t  i ."Spisał po- 
ihifeSe w ielką, osn u tą  ha w yp ad kach , w przew ażnej cmSei ta-doR które  
£:■; rzeczyw iście zd arzyły  pom iędzy Indom polskim .

„ R y cerze  p ra c y " ' są  za zatem  pow ieścią z życia  pomksego ludu 
y iie tą .  .1 w szyscy , k tórzy  w tej pow ieści w ystęp u ją , g ó rn icy , l:ntnlc.v, 
rzem ieśln icy , ro ln icy , kupcy, k sięża, lek arze itp . są  ow ym i „ ry ce rz a m i”, 
■'których uczciw a, pilna, u m iejętna p ra c a  nie tylko żywi i bogaci, lecz 
,podnosi i uszlachetniaj C za sy  w e św ięcie d zisiaj inne, aniżeli byty przed  
la ty . P ra c a  i p racow n icy  m ają  dzisiaj zupełnie inno pow ażnie, niż d a ­
w niej. P ra c a  uczciw a nie ty lk o ' nikogo nie hańbi, Tesfc zaszczyca C iągła,
wmuca, m
m  SC
łdośei ty tu ł „ R y cerze  p r a c y .

W  pow ieści tej p rzed staw ion y je s t p ra cu ją cy  lud polski w P rą -

ffigg3BE!g|

Ojciec zadżuntionych
Najpiękniejszy utwór Ju l iu s z a  S ło w a c k ie g o ,  Ó bjaś- 
ricnie do utworu i życiorys pcety napisał ks. biskup 
B a u d u r s k i .  —  Ozdobiony 9 kolorowymi obrazkami 

w pięknej oprawie.
C E N A  egzemplarza oprawionego w płótno 8 Koron

półpjótno 6 Koron.

ą d ra  p ra ca  całego i udu i w szystkich  w narodzie je s t p o d sta ­
wo d ob rob y tu  i p rzyszłość ' Hłnss-.nm <iu>or dał a ’B ś e j  ę,o-

W fdanl* irzc-cle. Z g r a b ,m . o p ra w n a  ksią­
żeczka, z b a rd z o  d o b rz e  d o b ra n e m i iUwdli- 
tw am i i z  k ilk om a t a l c e m i  obrazkami?.

Cena 1 SCor. 5 0  li. 2 p rz esy łk ą

Do nabycia w Administracji.
polskich w ychodźców  w N iem czech; w o z u a rte j p. t. „Nad poUkiem  
m o rzem " życie Polaków  nad m orzem  baityekiem ; w piątej p. t. „Na 
d«-:.-dzieiwie P iasto w em " życie Polaków  w Pózuuńskieni.

licz p rz e sa d y  pow iedzieć m ożem y, że to je s t najpow ażniejsza po­
wieść na tle hidii polskiego, jak ą piśm iennictw o polskie posiada, p o­
w ieść n ow ożytna w idóroj wszelkie sp raw y  relig ijne, m oralne, n środo* 
w i. społeczn e, zarobkow e znalazły ob szern e uw zględnienie. Pow ieść  
n apisana je s t żyw o, bard zo zajm u jąco , jęd rn ie.

Ku wielkiej rad ości a u to ra  pokazało się p rzy  niej, że Jud polski 
Im rdzo chętnie cz y ta  pow ieści z sw ojego w łasnego życia, powieści po­
w ażnej tre ści, k tóre  n ietylko sp raw iają  ro zry w k ę, lecz i uczą.

Cena za całe dzieło składające się 2 50 ze­
szytów 10 Kor. s

" R ycerzem  M aryi był sław ny hetm an polski 
Stanisław' Żółkiew ski. Niedawno, gd y  je g e  grób  
otw orzono, ab y  p ro ch y  nieśm iertelnej pam ięci 
m ęża tego do now ego gro b o w ca  p rzen ieść, zna­
leziono w tru m n ie  p ierścień  z napisem : „P o d ­
nóżek M ary i". Ten p tórieień  hetm an nosił za 
życia, ja k o 'g o rą c y  wielbiciel N ajśw . M aryi R an ­
ny i z nim  go też pochow ano. Z ycie, sław na  
bojo i czyn y, o raz  ą a jc liw aieb n icjsią  śm ieć na 
polu bitw y 7. T u rk am i opowie w przep iękn y  
sposób  nasza pow ieść. j

N apisał ją  sław ny polski pow icSeionisara  
A rtu r G ruszecki, k tó ry  (fftą d  blisko tO powieści" 
swoieli w ydał. W szystk ie  są  piękne, bardzo cie­
kawie napisane, a przeto też chętnie przez  
w szystk ich  czytane.

P olecam y w ięc tę nowlą pow ieść w szystkim  
czytelnikom , a szczególnie czytelniczkom . W po­
w ieści w ystęp u ją  niew iasty nadzw yczajnego  
i w zniosłej pobożności, jak  m ałżonka hetm an a  
Ż ółkiew skiego. A także n iew iasta zuchw ałej od ­
w agi M ary an a M niszchów na, k tó ra  c a ry c ą  m os­
kiew ską została . Nikt nie pożałuje, kto tę po­
w ieść za mówi.

t.en a za całe dzieło skład ające się z 50 ze­
szytów  10 K or.
Do n abycia w A d m . „ P r a w d y 1 .. K r a k o w i e

INowo postawione budynki 
najkorzystniej jnuitaniei



MATfc lOWALNE
Jeżeli k tó ra  ze uziac;,, i zacnych Pań szuka  
b ratn iej d u szy  a _toiubuiuem byłaby skłonną  
aaw rr.eć -  &  letnim  m ężczyzn ą na
stanow isku, u ratelig cn cy i, n ad er p ra ­
w ego ch arak teru  sym p atyczn ym  w ykładzie ra ­
czy  z całcin zaufaniem  przeshtó sw oją biografię  
z fo to g rafią  pod „Idealista " do A d m . Praw ­
dy Kraków , Stolarska 6 . lilciicktuję ii iylko  
n a sym p atyczn ą, p rzy sto jn ą , słusznego w zro  
stu , bezw zględnie zdrow ą, w yk ształcon ą, go sp o ­
d a rn ą  a  p rzed ew szystk iem  pobożną osobo w 
wieku około 30 lat. M atóryaine położenie obo­
jętne. D yakreeya i zw rot fotografii rzeczą  honoru.

Popierajcie..
Przemysł

Polski

Kalendarz ścienny
miesięczny 

je s t jeszcze dc naby­
cia w  Adm. „Praw dy"

Cena t Kor
w raz z przesyłką 

Kraków, Stolarska 6*

Fiacow n a Organistrzowska
W ojciecha R ycztja  w Btiznein założona  
w roku lbd2 w ykonuje organ y według najnow ­
szego system u  oraz u skutecznia wszelkie rep e­
r a c j e  i strojen ie sta ry ch  organ ów . A dres: 
Ryczą- W ojciech, BHzue poczt, Jasienica 

p. Brzozowa.

Kowal
1 egzam inow any ofcraiany  
: p rzy  : młocka,'ftiac.h nic- 
t szynow ych oraz Irosiar- 
’ kack, podkuw acz koni 

jednem  głowom w yko­
nuje w szystk ie rob oty  
kow alskie pilnie i su ­
miennie. P oszuk u je m iej­
sca  oo l kwietnia, zg ło ­
szenia do adm inif. • tęyi 
„ P ra w d y " S tniarsk a 6.

Se Miii
dom m urow any, o 4 ubi- 
kacyacii. k ry ty  dachów ­
k ą  z piw nicą. A parat do 
piwa z kurkam i i w ęża­
mi. M łynek flo czyszcze­
nia :Vr«oŹ!» (w ielnia) Wst- 

Ig a  d ceym aln a. C e n a  
j p r z r p i ę p n a  Jak u b  K«*- 
I zińsld J.at;ie\vrfiki poczt. 

Ptw ró rze .

WARZ Y WNE  I P A S T E W N E  
poleca:

Skład nasion „Zagon
Sp. z ogr. por.

KRAKÓW, UL. BASZTOWA L  17, |

inteligentna lat -i", zn a­
jąca  się na g o sp o d a r­
stwie w iejskim  i kuchni

żółty 2-giej jak ości po 20 K oron • • _
tnie do każdej m iejseow o.it. i ._.,

„Pszczółka*
Krajowy Zekład wyrobów wa*} 

skowych w  Tarnowie
UWAGA: Wosk w ysyła się bez zadatku a nie 
;:::: odpowiedni p rzy jm u je  się napowrót,

Znakomite 
wino 

owocowe
Jabłecznik zastępuje w zupełności w i ­
gierskie kwaśne w beczkach po K  3.66' 
za litr oraz słodkie we flaszkach otyci 
nałnych litrowvch po K. 9 —  za flaszkt.

p o le cai
Chrześciańska 5 póiik*j 
Handlowa w Krakowie
•.H ulica Jagiellońska 9. s n -=•£=■,

ORGANISTA
mający konserwatoryum m u z., może prowa’ 
dzić śpiew na 4 głosy, przyczem jest trzeźwy 
pilny, moralny i przykładny, umie stroi* 

pracowita i uczciwa, no-1 organy i fortepiany. Poszukuje posadv v, 
szu kuje miojsc.-i gnsjio- miejcie lub na wsi blizko stacyi kolejowej

Łaskawe zgłoszenia do Józefa Kukulskiego, 
orpun. Krzęcin, p. Wielkie Drowi.

dyni. Z g ł o s z e n i . " !  do 
. V.i m i, n j s i : t. <tv i _  Ib "a v,' d y ‘ 
K raków , ul. S tolarsk a u,

Bracia Włościanie! W każdej wsi, gdzie macie Wasze
W asza kasę Raifeisena powinniście tui ci 

WaSZĆI Asekurrcyę a Łj jest

i i

i i i

Kółko rolnicze

. W I S Ł As  i r
P  Ludowe Tc w ćmi siła o wzajemnych ubezpieczeń we LWOWIE
■» przez czas wojny w NOWY f i  SĄCZU

W mie.jscęi, otciach, gdzie dotychczas jest ma c czionkow ,,V. is.j " a niema agencja niechaj 

IK W / ME.A W CISKO W Y lub piśmienny włościanin zgłosi się 
kcyi „W JSŁY" a otrzyma pouczenie i korzystny a uczciwy zarobek.

Wydawca: „Katolicka ^-tótka WydawnKsa*' spółka z ogTun. por. Ó<tpowiedzlainv redaktor: Karol Z ■ *-
I ® . K a k > V y 2 0 a , w n i c z $ i  W- Kraków Stolarstai 6 ...pqria«raMtem S l
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